
D
zi

ś 
w 

nu
m

er
ze

: 
A

 ś
w

ie
tn

e 
FI

LM
Y

 C
ZE

K
A

JĄ
.»

 -
 s

tr.
 3

 
^

 
W

 m
aj

u 
w

ys
tę

py
 M

A
R

IN
O

 M
A

R
IN

IE
G

O
 —

 s
tr.

 6
 

£
W Y D . A B  N A K Ł A D : 42.486 EG Z. C E N A  60 G R

Środa, 5. IV .  1961 r .  N r  80 (5193)

Interesujący projekt

Czy port
w Koszalinie?
O Baza rybacka koło Mielna 
O Statki średniego tonażu 
O Trzykrotny wzrost ludności

Go przyniosą wstępne badania 
s p e c ja lis tó w  m o rs k ic h ?
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  A P I  Z  K O S Z A L IN A )

C Z W A R T Y M  co do 
w ie lk o ś c i p o rte m  p o l­
s k im  być  może s tan ie  
się w  la ta ch  siedem dzie 
s ią tych  K osza lin . P o rt 
m ó g łb y  b yć  zbudow any 
2 do 3 k m  na w schód od 
znane j n a d m o rsk ie j m ie j 
scowości w czasow ej 
M ie lno .

Witany 

przez Dymszę

Teatr 
A. Rajkina
w Warszawie

W A R S ZA W A  PA P. 4 lira . 
p rzy je ch a ł do W arszaw y 
zespół len lng ra dzk ieg o  Te­
a t ru  M in ia tu r  w ra z  ze 
sw ym  k ie ro w n ik ie m , je d ­
nym  z n a jp o p u la rn ie j­
szych w  Z w ią zku  Radziec­
k im  a rtys tó w  estradow ych 
— A rk a d y m  R a jk inem .

Uwaga liczn ie  zebra­
n ych  n a  D w o rcu  G dań­
sk im  dz ie n n ika rzy  i  fo to ­
re p o rte ró w  skup ia  się 

przede w szys tk im  na oso­
bie R a jk in a . Flesze apa­
ra tó w  c h w y ta ją  wspania­
łą  scenę po w ita n ia  dw óch 
p rz y ja c ió ł, u lu b ie ńcó w  pu 
b licznośc i P o lsk i a K ra ju  
Rad -  R a jk in a  i  Dym szy. 
Przed od jpzdem  z dw orca 
R a jk in  m ó w i: „W ita m y  ser 
decznie dro g ich  po lsk ich  
p rz y ja c ió ł i  jednocześnie 
naszych m iły c h  w idzów . 
Podobn ie ja k  i  zeszłym  ra ­
zem, po s ta ram y się poka­
zać w a m  nasz na jlepszy 
p rogram . D am y 9 przedsta­
w ień  w  waszej s to licy , a 
na stę pn ie  w ys tą p im y  w  Po 
zna n iu  i  SZC ZEC IN IE” ,

J A K  s ię  d o w ia d u je ­
m y  zespół A . R a jk in a  
za w ita  do Szczecina w  
sobotę 22 bm . i  da  ogó­
łe m  5 s p e k ta k li w  sa li 
P a ń s tw o w e j O p e re tk i 
Szczec ińsk ie j. O rg an iza ­
c ją  p rze d s ta w ie ń  za ję ło  
się W o j. P rze d s ię b io r­
s tw o  Im p re z  E s tra d o ­
w ych . 1

EKSPLOZJA 
na statku 
norweskim

N O W Y JO R K PA P. Na
sta tku  no rw e sk im  „M a rth a  
B a kke ”  na stąp iła  eksp loz ja  
w  m aszynow ni, w  w y n ik u  
k tó re j w y b u c h ł na sta tku  
pożar. O g ień uda ło  się z li­
kw ido w a ć , jednakże uszko­
dzone zosta ły m aszyny i  
s ta te k  d ry fu je  obecnie oko­
ło  300 m il  m o rsk ich  od w y ­
brzeży A la s k i. Na pokładzie 
w ia jd u ie  $ i£  asśtti

P rz e w id u je  się, że m i­
m o znacznego d o in w e ­
stow an ia , p o r ty  n ie  po ­
d o ła ją  zw iększonym  za­
dan iom , je ż e li n ie  u le g ­
ną pow ażne j ro zb u d o ­
w ie . Tem u zaś na p rze ­
szkodzie s to ją  zarów no 
ograniczone m o ż liw o śc i 
te renow e, ja k  i  o k o lic z ­
ność, że udan iem  eks­
p e rtó w  —  rozbudow a  
je s t w  osta tecznym  w y ­
n ik u  m n ie j op łaca lna  
n iż  budow a  nowego o- 
b ie k tu .

W  te j s y tu a c ji d z ia ła ­
cze kosza lińscy  b io rą cy  
u d z ia ł w  p racach  po d ­
k o m is ji d la  s p ra w  ro z ­
b u d o w y  p o rtó w  w y b rz e ­
ża ś r o d k o w e g o  w y ­
s u n ę li re w e la c y jn ą  p ro ­
pozyc ję  b u d o w y  n ow e­
go p o r tu  —  w  K o s z a li­
n ie.

W ED ŁU G  dotychczas za­
rysow u ją cych  się sugestii 
p o r t te n  b y łb y  zbudow any 
na  zachodnie j części Jez io­
ra  Jamno.

P o rt kosza lińsk i s tanow ił­
b y  bazę lic zn e j w  p rzysz ło ­
ści f lo t y l l i  r y b a c k ie j (m. 
im. 100 tra w le ró w  po  1000 
DW T), a  zatem  i  oparc ie  
dla ro z w o ju  p rze tw órs tw a  
rybnego. W  prze ładunkach 
do m inow a łaby w ym ia na  
hand low a z k ra ja m i nad­
b a łty c k im i, na  s ta tkach  o 
ś redn im  i  m a łym  tonażu, 
ob e jm ująca to w a ry  n ie zby t 
a tra k c y jn e  d la  w ie lk ic h  
p o rtó w , a ta kże to w a ry  
w ym agające dużych po ­
w ie rzchn i składow ania. B y ­
ły b y  to  np . z iem n ia k i i 
in n e  w arzyw a , sól, n ie k tó ­
re  surow ce budow lane skó

r y  surowe, drew no, k o p a l­
n ia k i i tp ,  a także drobn ica .

P rop on u je  się też zbudo­
w an ie stoczni.

P o rt z bazą rybo łów stw a, 
stocznią i  po k re w n ym i 
prze ds ięb io rs tw am i zatrud-

(D okończenie na s tr .  2)

WIZYTA
szw edzkie j
misji
handlowej

W A R S Z A W A  PAP. 
Dziś spodziew any jest 
p rz y ja z d  do W arsza­
w y  ponad 20-osobowej 
szw edzk ie j m is j i  handlo 
w e j. W  je j  sk ła d  w cho ­
dz ić  będą w y b itn i przed 
s ta w ic ie le  s fe r ku p ie c ­
k ic h  i  p rzem ys łow ych  
tego k ra ju .  W iz y ta  ta  
zas ługu je  na  ty m  w ię k ­
szą uwagę, że w  n ie d łu ­
g im  czasie m a ją  się roz 
począć m iędzy  Polską 
i  S zw ecją  o f ic ja ln e  ro z ­
m o w y  w  s p ra w ie  w y ­
m ia n y  to w a ró w  w  n ad ­
chodzących la tach . D o­
k ła d n ie jsze  w ię c  zapoz­
nan ie  się h a n d lo w có w  i  
pro d u ce n tó w  szwedz­
k ic h  z naszym i m oż liw o  
śc iam i e ksp o rtu  i  im p o r 
tu  je s t bardzo na  czasie.

D R U K  K A R T E K  
W Y B O R C Z Y C H  je s t 
ju ż  w  p e łn ym  toku . 
Do n ie d z ie li w y b o r­
cze j pozosta ło  za le ­
d w ie  11 d n i. M im o  
to, do c z w a rtk u  6 
bm . k o m ite to m  F ron  
tu  Jedności N a ro ­
du  p rz y s łu g u je  p ra ­
w o zg łaszania do ­
d a tko w ych  kan d yd a  
tów , lu b  w p ro w a ­
dzan ia  zm ian  na  l i ­
stach. Ja k  d o ty c h ­
czas w  w o j.  szcze­
c iń sk im  odnotow ano 
trz y  ta k ie  p rzyp a d ­
k i.  K o m ite t F ro n tu  
Jedności N a ro d u  w  
R csku  zg łos ił do 
M R N  na m ie jsce  
H e n r y k a  K r y *  
s z a n a k a n d y d a tu ­
rę  J a n a  I s a d a .  
W  W ic im ic a c h  (pow. 
g ry f ic k i)  zgłoszono 
doda tkow o  S t a n i ­
s ł a w a  O c h a ł a  
na  radnego do G RN. 
Z  lis ty  ka n d y d a tó w  
do G R N  w  P n ie w ie  
(pow . g ry f iń s k i)  
skreślono B r o n i ­
s ł a w a  G ó r c z y ń -  
s k  i  e g o, n ie  w p i­
su ją c  na jego  m ie j­
sce żadnego k a n d y ­
data.

* * *

W  C Z W A R T E K  6 
B M . o godz. 15 k a n ­
d yd a c i na pos łów : 
W . D R A P IC H , I.  
K O N K O L E W S K I i  
L . W IŚ N IE W S K I 
sp o tka ją  s ię  z za­
łogą  s toczn i im . A. 
W arskiego. Tegoż 
dn ia  w  sa li F i lh a r ­
m o n ii o godz. 17 kan  
dyd a c i na  pos łów : 
W . D R A P IC H  i  
I .  K O N K O L E W S K I 
odbędą sp o tkan ie  z 
p ra c o w n ik a m i h a n ­
d lu .

W  M IEJSCOW OŚCI A n - 
k leszw a r w  In d ia ch  o d k ry ­
to  p rzy  pom ocy naukow ­
ców rad z ie ck ich  now e, bo­
gate złoża ro p y  na fto w e j. 
Na z d ję c iu : o d p ły w  w ie r t­
n iczy  n r  1, z k tó rego ju ż  
w k ró tce  p o p łyn ie  ropa na f­
tow a.

(F o to  — CAF)

700 tys. dzieci
puka

do szkolnych
b r a m

R o zp o c zę ły  się już
zapisy do klas l-szych

W A R S Z A W A  PAP. 
Dziś w  w ie lu  w o je w ó d z  
tw a ch  rozpoczę ły  s ię  za 
p isy  d z ie c i do szkó ł pod 
s ta w o w ych  na ro k  szkol 
n y  1961/62. P rze w id u je  
się, że do k las I-szych  
p rz y ję ty c h  zostan ie ogó 
łe m  ponad 700 tys . dzie 
c i u ro d zonych  w  r .  1954. 
Zap isy  trw a ć  będą m ie 
siąc, t j .  do 5 m a ja  br.

w  B IE ŻĄ C Y M  RO KU  sze­
reg k u ra to r ió w  okręgów  
szko lnych w prow a dz iło  za­
rządzenie p rze w id u jące o­

graniczen ie zaśw iadczeń 
przy  zap isyw an iu dziecka 
do na jn iezbędn ie jszych do­
kum entów . T a k  w ięc za* 
m iast — ja k  to  b y ło  do-» 
tychczas -  k i lk u  osobnych 
zaświadczeń -  trzeba bę­
dzie przedstaw ić  k a rtę  zdro 
w ia dziecka ( je ś li uczęsz-# 
czało ono do przedszkola); 
lu b  książeczkę zdrow ia  z 
adnotacją o przeprow adza­
nych szczepieniach. Ponad 
to  na leży złożyć m e trykę  
urodzenia dziecka, lu b  do­
w ód osobisty jednego z ro  
dziców . w  k tó ry m  w pisa­
na je s t data i  m ie jsce u -  
rodzen ia dziecka.

Piłkarskie darinf, Szczecina

....

SAM będziesz wiedział co dolega

Twojemu telewizorowi

W piątek w Domu Kolejarza
SPOTKANIE

czytelników „Kuriera“
z „lekarzami 

domowych kin“
P O R Z Ą D K I i  in n e  za­

ję c ia  przedśw ią teczne 
m a m y ju ż  poza sobą, 
m ożna w ię c  ze spoko ­
je m  pom yśleć o codzien 
n ym  m a js te rk o w a n iu . 
N ie k tó rz y  c z y te ln ic y  n ie  
bez d u m y  s yg n a lizo w a ­
l i  nam , że la m p k a  „z  
K u r ie ra ”  ju ż  ś w ie c i i  
b y ła  pow odem  zazdrości 
n ie jednego  św iątecznego 
gościa. P rzyp o m in a m y, 
że ze sposobem w yko n a  
n ia  ta k ie j,  n ie d ro g ie j a 
e fe k to w n e j, la m p k i noc­
n e j u czy ł naszych czy­
te ln ik ó w  inż . W ita s ik

z  JEDNEJ 
OSTATECZNOŚCI 
W  D RUG Ą

ULTRANOW OCZESNE łóż­
k o  z k o łd rą  e le k tryczn ie  o- 
grzewaną i  „ ło że  M adejo­
we”  z gwoździ, na  k tó ry m  
leżący fa k ir  k a rm i sw oją 
m ałpkę . Ten t r ic k  re k la ­
m ow y zastosował na  w y ­
s taw ie  w  Lo nd yn ie  po m y­
s łow y fa b ry k a n t nowoczes­
n ych  m eb li.

K fstffi m S M )

na p ie rw szym  sp o tkan iu  
m a js te rk le p k ó w , a także 
w  k ą c ik u  p t. „Z ró b  to 
sa m !” .

W zw iązku z wzrasta jącą 
ilośc ią  lis tó w , dotyczących 
prze różnych spraw  zw iąza­
n ych  z od b io re m  pro g ra ­
m u  te lew izy jnego, postano­
w iliś m y  d ru g ie  spotkanie 
czy te ln ikó w  „K u r ie ra ”  zo r­
ganizow ać pod znakiem  
m ałego ek ra nu . M n ie j tu  
jed n a k  będzie m ow y o 
m a js te rko w an iu , bo n ic  ta k  
n ie  szkodzi te le w izo row i 
ja k  n ie fachow a dłubanina 
-  w ięce j na tom iast w y jaś­
n ie ń  w  odpow iedz i na w ą t­
p liw ośc i wobec dzia łan ia 
te lew izorów .

Fachow cy z Zakładów  
U sług R ad iow ych i  T e le w i­
z y jn ych  odpow iedzą na 
każde p y ta n ie  dotyczące 
dzia łan ia  Tw ojego te le w i­
zora. W yjaśn ią  i  poradzą 
co trzeba zrob ić, aby od­
b ió r  b y ł ja k  na jlepszy.

Zapraszam y w ię c  za­
in te re so w a n ych  do D o­
m u  K u ltu r y  K o le ja rza , 
w  p ią te k  o g. 17 na  spot 
ka n ie  z „ le k a rz a m i”  n a ­
szych dom ow ych  k in .

i » i )

L IG O W E D ER BY Szczeci­
na A rk o n ia  -  Pogoń zgro­
m a d z iły  na s tadion ie gospo 
da rzy w  Lasku A rk o ń s k im  
reko rdow ą liczbę  w idzów . 
20 tys . m iło ś n ik ó w  fu tb o lu  
m ia ło  okazję og lądać in te ­
resu ją cy  p o jed yne k  m ie jsc»  
w ych r y w a li zakończony 
zw yc ięstw em  stoczniowców; 
1:0 (0:0).

N a zd ję c iu  jeden z w sp ó ł­
au to rów  sukcesu A rk o n ii —< 
s tope r N O W A K  w  w a lce  z 
p rze bo jo w ym  napa s tn ik ie m  
do go n i -  K IE LC E M . (m)

Niezwykły
ślub

ŁO D Z (PAP). W  p ie rw szy 
dzień m in io n ych  św ią t w  
Urzędzie S tanu C yw iln eg o 
dz ie ln icy  Łódź — Górna od­
b y ł się ś lub , k tó rego u -  
pzestn ikąm i — dz ięk i tra n s ­
m is ji ra d io w e j -  b y ło  wie-., 
leset tys ięcy  lu d z i na ca- 
ły m  świeeie. M im o , że s łu ­
chacze na leże li do różnych, 
narodow ości ro z u m ie li do­
skonale c a ły  przebieg u ro ­
czystości. S tało się to  możi- 
liw e  dz ię k i tem u , że tra n s ­
m is ja , za po średn ic tw em  
p ro gram u I I I  P o lskiego Ra­
dia, od byw a ła  się w  języ ­
ku  esperanto i  s łuchaczam i 
b y ła  w ciąż rosnąca św iato­
wa rodz ina  esperantystów» 
M łoda pa ra  zaw iera jąca! 
zw iązek m a łżeńsk i: p a n i 
N . D u tk ie w icz  i  pan T . 
O siński są bow iem  z n a n y ­
m i dzia łaczam i ru ch u  espe­
ran to . W s ła w ili się o n i m» 
in . ty m , że w spó ln i» op ra­
cow a li p ro g ram  jedynego 
na św ieeie te a tru  la le k  w  
ję z y k u  esperanto. P rog ram  
ten w zbudził w ie lk ie  za in ­
teresowanie i  uznanie na  
Kongresie E sperantystów  T® 
B ru k s e li w  1958 r .
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SPOTKANIE
i kandydatami na radnych

W SFSE

P rze m a w ia  Ja n  K w ia tk o w s k i.

r M i ï ü E
P0BANHVT

J A K  IN FO R M U JE dzis ie j
sza prasa po ra n n a  *- w y ­
jech a ła  z W arszaw y do A f­
r y k i  zachodn ie j delegacja 
hand low a , k tó re j p rze w o d­
n ic z y  w ice m in is te r ha nd lu  
zagran icznego Jannsz B u - 
ra ifie w icz . O dw iedz i ona 
Ghanę o raz k i lk a  in n y c h  
sąsiedn ich k ra jlów .

Będwio to  je d n a  z  pow aż 
n ie j szych w iz y t naszych 
hand low có w  w  te j części 
ko n ty n e n tu  a fryka ńsk ie go .

Ghana (stanow iąca p ie rw  
szy e tap  po d ró ży  de legacji) 
Jest obecnie ty m  k ra je m  
A f r y k i  zachodn ie j, z k tó ­
ry m  nasze k o n ta k ty  han­
d lo w e  są chyb a  n a jb a rd z ie j 
ożyw ione.

Przypuszczać m ożna, że 
de legac ja  po lska  od w iedz i 
ta kże  N ige rię . B io rą c  pod 
uw agę p la n y  ro z w o ju  gos­
p o d a rk i N ig e r ii m ożna są­
dz ić , że k ra ji te n  m ó g łb y  
s tać się odb io rcą  szeregu 
na szych urządzeń in w e s ty ­
c y jn y c h , a jednocześn ie do­
staw cą w ie lu  to w a ró w  in ­
te re su ją cych  po lską  gospo­
da rkę.

„MY “FAIR 
GENERAL“
c z y li

de Gaiëüe’a
jako...
w id o w isko
m uzyczne

(W t.) F re d e r ik  Loewe,- a-
m e ry k a ń s k i kom p ozy to r, 
a u to r  znane j k o m e d ii m u­
zyczne j „ M y  F a ir  L a d y ” , 
p rz y b y ł do  P aryża, ażeby 
p rze ro b ić  p a m ię tn ik i gener 
ra la  de G a u lle ’a na..-, w i­
do w isko. m uzyczne, przezna 
czon© d la  te le w iz ji U SA.

Loew e ośw iadczy ł, źe 
p rz e ró b k i dokona dop ie ro  
p o  w y ra że n iu  o f ic ja ln e j zgo 
d y  przez p re zyde n ta  F ra n ­
c j i .

W  P a ryżu  m ó w i, się; że 
to  now e w id o w isko  m u­
zyczne będzie p raw dopo­
do bn ie  no s iło  t y tu ł  s,My 
F a ir  G enera l” .

U tw ó r  „ M y  F a ir  Lady*? 
W ys taw ian y  je s t n ie p rze r­
w a n ie  od 5 la t  n a  scenie 
te a tru  na  B ro d w a yu . (Ex)

BOHATERSKI
PIES
M essyny, C lau d io  d i Le llo , 
S -le tn i syne k  w łaśc ic ie la  
■„wesołego m iasteczka” , k tó  
rego ja k  z w y k le  po łożono 
spać w  w ozie  m ie szka ln ym , 
w  p e w nym  m om encie 
czą ł w zyw a ć  pom ocy, 
p a n u ją cym  gw arze n ik t  
n ie  us łysza ł Jednak jeg o 
w o ła n ia  op rócz  w ilc zu ra , 
k tó ry  w y b ija ją c  szybę w  
w oz ie  w skoczy ł do  w nę trza  
I  w y n ió s ł ch łopca n a  św ie 
że po w ie trze .

Ja k  się okazało , p rzyczy ­
ną w o ła n ia  m ałego C lau­
d io  b y ło  u la tn ia n ie  się ga­
zu z gazow ej b u t l i  do p ie ­
cyka , co spow odow a ło  za­
tru c ie  chłopca. W  dość cię­
ż k im  stan ie  przew iez iono 
go  do szpita la. Pies, k tó ry  
posp ieszy ł za n im . n ie  da­
le  s ię  Odpędzić i  w a ru je  
|  d rzw i sep a ra tk i, w  któ-;
Q L M r .  n a t U M M k ^

Przed nonym sezonem turystycznym

30 tys. rodaków
z zagranicy

odwiedzi w br. Polskę
Szczecin 
na trasie
wycieczek polonijnych

ś ro d k ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , ko p a ln ie , s tocz­
n ie  o raz  szereg fa b ry k .

P o la cy  z za g ra n icy  
p rz e b y w a ć  będą w  na ­
szym  k r a ju  od 1 d o  3 
m ies ięcy . P rz y ja z d  p ie r 
w szych  w yc ie cze k  (z 
U S A  i  Iz ra e la ) p rz e w i­
d z ia n y  je s t ju ż  w  d ru -  
g ię f  pO łpty ie  k w ie tn ia

(A P I) .W io s n a , a *  n ią  n o w y  sezon tu ry s ty c z  ­
n y . C i .k tó rz y  n ie  b o ją  s ię  w ia tru ,  w o d y  i  s łoń  
ca, k tó ry c h  „ t ra m p o w s k a ”  n a tu ra  c ią g n ie , ■ 
w c ią ż  w  n ieznane —  za p e łn ią  tu ry s ty c z n e  sz la ­
k i.  W śród  n ic h  n ie  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  naszych 
ro d a k ó w  z  za g ra n icy .

, b r .

W C Z O R A J  po p o łu d ­
n iu  za łoga S zczecińskie j 
F a b ry k i S przę tu  E le k ­
tro techn icznego  s p o tka ­
ła  się z ka n d y d a ta m i 
na ra d n ych  do W R N , 
M R N  i  D R N  —  Pogod­
no. W  sp o tka n iu  u d z ia ł 
w z ię l i :  doc. G rzegorz 
H O N C Z A R E N K O  (kand . 
do W R N ), in ż . F ra n c i­
szek D Z IA Ł A K  i  Ja n  
K W IA T K O W S K I (kand . 
do  M R N ), K a z im ie rz  
B A R A N O W S K I, K a z i­
m ie rz  S Z L E S N E R  i  E d ­
w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I 
(kand . do D R N  —  P o­
godno).

P o obszernym  o m ó w ie n iu  
do tychczasow ych osiągn ięć 
i  k ło p o tó w  m ia s ta  Jan 
K W IA T K O W S K I za trzym a! 
się nad p ro g ram em  w y b o r­
czym  M K F JN . Z  zagadnie­
n ia m i p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
naszego w o je w ó dz tw a  za­
pozna ł zeb ran ych doc. 
G rzegorz H O N C ZA R EN KO  
-  p ro f. W yższej Szko ły  
R oln icze j. W  tra k c ie  spot­
k a n ia  w  im ie n iu  za ło g i w y ­
s tąp ił Ja n  P U D L A K , przed­
s ta w ia jąc  zobow iązan ia  p ro  
du fccyjne , pod ję te  d la  ucz­
czenia l  M a ja  i  w yb o ró w  
do Se jm u i  ra d  na rod o­
w ych . D la  lepsze j rea liza ­
c j i  w z ra s ta ją cych  zadań, 
zobow iązano s ię  pow ażn ie 
podnieść k w a lif ik a c je  za­
łog i. 32 p ra co w n ikó w  zdo­
będzie ty tu ły  czeladnicze, 
4 p ra c o w n ik ó w  t y tu ły  m i­
s trzow sk ie , a 180 — p rz e j­
dzie przeszko len ie  specja­
lis tyczn e  n a  ku rsa ch  p rz y ­
zak ła do w ych . Zobow iązano

du,

W  czasie sp o tka n ia  
p rze d s ta w io n o  k a n d y d a ­
to m  n ie k tó re  k ło p o ty  i  
b o lą czk i za łog i, a ta k ­
że m ieszkańców  G u m ie - 
niec. O d p o w ie d z ia ł na 
n ie  i  o b ie c a ł, zbadać, a. 

- w ie lu  j w y p a ł“ " * " '

d a t na radnego do D R N , 
do tychczasow y w icep rze  
w odn iczący  D R N  P o­
godno —  K a z im ie rz  B A ­
R A N O W S K I. (w it)

S W i f s f 4! im

D L A  N IC H  —  m ieszkań  
có w  d a le k ie j K u ry ty b y ,  
C hicago, M o n tre a lu  czy 
L i l le  —  odw iedzen ie  P o l 
s k i to  n ie  ty lk o  a tra k ­
c ja  ty p u  tu rys tyczn e g o , 
lecz p rzede  w s z y s tk im  
z re a lizo w a n ie  często 
w ie lo le tn ic h  m arzeń  o 
u jrz e n iu  po rzu co n e j 
przed  la ty  s ta re j o jczyz 
n y , odw iedzen ie  b l i -  
k ic h .

W  TEG O R O C ZN YM  SEZO" 
N IE  T U R Y S T Y C Z N Y M  przy * 
będzie do  k r a ju  o ko ło  30) 
ty s . p o la k ó w  z  zag ran icy ,, 
w  ty m  3,5 ty s . osób w  100 
g ru p a ch  w yc ieczko w ych .

N a jw ię c e j P o la k ó w  przy -, 
Jedzie z U S A  i  K a n a d y  (o- 
k o ło  15 ty s .), dość licznie*, 
będą rów n ie ż  re p re z e n to w a ł1 
ne ś rod ow iska  p o lo n ijn e , 
F ra n c ji, B ra z y l i i  (po raz, 
p ie rw szy !) , B e lg ii,  N B P  o -1 
ra z  A n g li i ,  D a n ii i  A u s tr ii. I

Jeszcze
|edno
„państw o“
w Kongo

L O N D Y N  P A P . W e ­
d łu g  don ies ień  K o n g ij-  
s k ie j A g e n c ji P rasow e j 

K o n g u  u tw o rzo n o  
now e „  p a ń s tw o ”  pod  
nazw ą  K W A N G O . M a  
ono w e jś ć  do ko n fe d e ­
r a c j i  k o n g ijs k ie j,  k tó re j 
u tw o rz e n ie  p o s ta n o w io ­
no na  k o n fe re n c ji m a ­
r io n e tk o w y c h  p rz y w ó d ­
ców  k o n g ijs k ic h  w  T a -  
n a n a r iw ie .

N o w e  p a ń s tw o  p o ło ­
żone je s t na  zachód od 
L e o p o ld v ille , a jego  p re  
zyden tem  zos ta ł A lb e r t  
D E L V A U X , m in is te r  
.rządu ”  K a sa vu b u .

L O N D Y N  P A P . J a k  po ­
d a ją  z L e o p o ld v ille , rzecz 
n ik  m ario n e tko w e g o  p re ­
m ie ra  ile o  ośw ia dczy ł, że 
p lanow ana na  5 bm . k o n ­
fe re n c ja  „p rz y w ó d c ó w  kon 
g ijs k ic h ” , k tó ra  m ia ła  się 
odbyć  w  K a m in a  (K a ta n ­
ga), zosta ła od łożona „z  
po w odu s y tu a c ji w o jsko ­
w e j w  K a ta nd ze” . N a  kon  
fe ro n c ji m ia no  rozp a trzyć  
różne fo rm a ln e  posun ię­
c ia w  ce lu  w prow adzen ia  
w  życ ie  osiągn iętego w  
T a n a n a r iw ic  po rozu m ie n ia  
o rozę*łwUst»wapi« .  Kop-

M S u  .

—  G dańsk, G d yn ia , So­
p o t, W a rm ia , M a z u ry ; 
Z A C H O D N IA  —  B y d ­
goszcz, Poznań, S Z C Z E ­
C IN , Z ie lo n a  G óra , W ro  
c ła w .

Poza m ie js c o w o ś c ia m i ^ c j i  
zw ią z a n y m i z tra d y c ją  
i  h is to r ią  naszego n a ro ­
du  —  ucze s tn icy  w y c ie ­
czek zw iedzą  w ie le  o -

R zeczn ik  
Dep. Stanu

o rokowaniach
francusko-
algierskich

W A S ZY N G TO N  P A P . Rze 
cz n ik  D ep arta m e n tu  S tanu 
U S A , L in c o ln  W h ite  ośw iad'

są zan iepoko jone w iadom o-, 
śd ą , iż  T R R A  n ie  w yś le  
s w ych  p rze d s ta w ic ie li na 
p rze w id yw a n e  ro zm ow y 
E v ia n .

„Je s te śm y  p rze kon an i — 
po w ied z ia ł W h ite  -  że moż­
na znaleźć sposoby, k tó re  
u su nę łyby  przeszkody ha ­
m u ją ce  obecnie o tw a rc ie  ro 
kow a ń . P o zw o liło b y  to  o- 
m ó w ić  sp o ko jn ie  p rzy  s to le

Z DNfft
NA D I7EŃ

Laolańskie
perspektywy

JE Ś L I PO M IM O  TO  w  te j c h w i l i  pa n u je  dość po­
wszechny o p ty m iz m  co do pom yślnego om in ię c ia  n ie ­
bezpieczeństw , ja k im i  zagrażała s y tu a c ja  w  Laosie — 
zawdzięczać to  na leży spo ko jn e j po staw ie  ZSRR w o ­
bec w sze lk ich  zam ierzo nych p ro w o ka c ji. Postawa ta

(A P I)  N ie  je s t  ta je m n ic ą , że z  s y tu a c ją  w  
Laosie  w ią z a li os ta tn io  w ie le  n a d z ie i p rz e c iw -  

P R Z Y G O T O W A N O '1 n *cy  odp rężen ia  m iędzyna rodow ego , 
w ie le  a tra k c y jn y c h  tras  
w y c ie c z k o w y c h : P O Ł U ­
D N IO W A  —  K ra k ó w ,
O św ięc im * Z a k o p a n e , . Dec w sze lk ich  zam ierzo nych prow okac je . Postawa ta  
K a tO W IC e ; P Ó Ł N O C N A 1 stęp iła  ju ż  zam ierzoną ostrość u ch w a l R ady SEATO 

”  '  * '  ~  w  B a ng koku . W  p e łn i rea ln e  po d s ta w y  do  op tym izm u
da je  odpow iedź radz iecka na  b ry ty js k ie  a id e  m em oire  
w  sp ra w ie  Laosu.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I p rz y ją ł dw ie  p ro p o zyc je  b ry ­
ty js k ie  o zasadn iczym  znaczen iu: w  sp ra w ie  w zno w ie ­
n ia  dz ia ła lno śc i M iędzynarodow e j K o m is ji K o n tro li 
i  N adzoru  o ra z  w  spraw ie zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 14 
państw  (w  ty m  C h in  L u do w ych ) na  te m a t sy tu a - 

Laosie . J e ś li rów n ie ż S tan y  Z jednoczone p rz y j­
m ą ie  po ds taw y  d o  roko w a ń  -  a W ie lka  B ry ta n ia  
dz ia ła ła  w  po rozu m ie n iu  z  W aszyngtonem  -  to  w  za­
sadzie n ie  p o w in n o  być przeszkód d la  w s trzym a n ia  
ju ż  w  te j c h w il i  w sze lk ich  k ro k ó w  i  posun ięć, k tó re

TO n ie  znaczy Jeszcze, źe spra w a la®- 
tańska p rzesta ła  nastręczać tru d n o ś c i i  n ie  bu dz i 
ju ż  obaw.

W  ośw iadczeniu Kennedy ’ ego na  te n  te m a t czy ta ­
m y obok s łó w , w yra ża ją cych  nadz ie ję  na  pom yślne  
rozw iązan ie  — następu jące zastrzeżen ia: „C hoc iaż od ­
pow iedź rad z ie cka  zaw ie ra  n ie k tó re  s fo rm u ło w a n ia , 
z k tó ry m i n ie  m odem y się zgodzić...”

Chodzi tu  przede w szys tk im  o rad z ie ck ie  s tw ie r­
dzenie, że „p ro b le m  rządu lao tańsk iego je s t w ew n ętrz  
ną spraw ą sam ych La o tańczyków ”  oraz, że Z w ią zek  
R ad z ieck i w ra z  z  in n y m i p a ńs tw a m i E u ro p y  i  A z j i  
w ycho dz i z  założenia, że w  Laosie is tn ie je  leg a ln y  
rząd SO U V A N N A  PH OU M Y.

Ze w zg lędów  „p re s tiżo w ych ” * S tan y  Z jednoczono 
będą zapew ne b ro n ić  p o z y c ji swego pro tegow anego 
BO U N  O U M A i

Jeś li is tn ie ją  po ds taw y  do przypuszczeń, źe rząd

tw e m  Sootvanna P houm y, to  wszakze ty lk o  
k im  u k ła dz ie  M I. w  k tó ry m  B o n n  O um  zachow a łby 
pozyc ję  k luczo w ą .

TO  ZAS n i e  D A  S IE POGODZIĆ an i z ne u tra lnoź-
„____ ____ ____ clą Laosu, a n i z  p raw em  L a o tań czyków  do stanow ie -

ezy ł,’ że S ta n y  Z jednoczonei n ia  o  sw o im  rządzie. D la n iko g o  bo w iem  — n ie  w y * 
• - - - - -  ------------- lącza jąc prasy am e ryka ńsk ie j -  n ie  u lega w ą tp li­

w ośc i że p rz e w ró t w o jsko w y B o un Ouma zos ta ł do­
ko n a n y  je d y n ie  z in s p ira c ji 1 d z ię k i pom ocy z  ze­
w n ą trz  — z  U SA.

P e rtra k ta c je  w  spraw ie  Laosu -  ś c iś le j: w  spra­
w ie  zap ew n ien ia  te m u  państw u niepodległego i  neu- 
tra ln g o  rząd u  n ie  będą zatem  ła tw e .

M O Ż N A  J E D N A K  STW IERDZIĆ z całą pew nością, 
'że n o ta  rad z ie cka  rozproszyła groźne c h m u ry  nad 
IAzj|ą Po łudniow o-W schodn ią.
i o tw a r ła  bo w iem  drogę do ro ko w a ń  i  w y trą c iła  ty m  
sam ym  rzeczn iko m  p o li ty k i s iły  w  W aszyngtonie i

w e  p ro b le m y  wiążąc 
u re gu lo w an ie m  sp fa w  a is ie r 
S k ic b ') .,

m o w ie  spOKOjme pc /.y SIUIC ..... .. .
ko n fe re n c y jn y m  p o d s ta w o -< gd z ie in dz ie j na jlże jszy  choćby p re te ks t do  in te r -

I '\yenc ji.
W o jc iech  BAJŁCZ

PORT
w Koszalinie?
(D okończenie ze s tr .  1)

m ia łby “  ja k  się tu ta j sza­
c u je  — b lis ko  20.000 osób. 
W p łynę łob y  to na zw iększe­
nie- ludnośc i Koszalina z 
n ie ca łych  50 ty s . obecnie 
do 125 tys ., a na w e t do 150 
tys . je ż e li wziąć pod u w. 
gę kon ieczn y  w  ta k im  
p rzyp ad ku  w zrost budow ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego, roz  
w ó j s iec i zaopa trzen ia i  u - 
siug.

W szczęte badan ia  m a ją  
o k re ś lić  n ie  ty lk o  n a tu ­
ra ln e  i  techn iczne  w a ­
lo r y  proponow anego 
m iejsca*, zakres d z ia ła l­
ności p rzysz łego  p o rtu , 
p ro g ra m  i  kosz t budow y 

a le  i  u s ta lić  gospodar 
cze i  dem ogra ficzne  sk u t 
k i  te j w ie lo le tn ie j i  w ie  
lo m ilia rd o w e j in w e s ty ­
c ji.

Zakończen ie  ty c h  
p rać , a w ię c  i  sp recy­
zow an ie  o p in ii spodz ie ­
w ane je s t  w  je s ie n i.

(b. r .)

Przed procesem

Eichmanna

Ił Kontr -
posunięcia
B onn

äw&xtei

B O N N  P A P . W  bońsk ich  
ko ła ch  rząd ow ych  o tw a r­
c ie  w yra żan e  śą obaw y 
przed zdem askow aniem  o- 
sob istości zach ód n io n ie- 

m ie ck ich  w  czasie proce­
su zbro dn ia rza  h it le ro w ­
skiego E ichm anna. W  zw ią 
zku  z ty m  — ja k  in fo r ­
m u je  d z ie n n ik  „ F R A N K ­
FU RTER  R U N D S C H A U "— 
obecn ie  N R F  zam ierza 
po d ją ć  „k o n trp o s u n ię c ie " . 
O m aw ia  się m .in . p ro je k t 
z rea lizo w a n ia  w sp ó ln ie  z 
F ra n c ją  f i lm u , k tó re g o  ce 
lem  b y ło b y  pom nie jszen ie  
w ra żen ia  w yw o łan eg o  fa k  
ta m i u ja w n io n y m i podczas 
procesu. P la ny  te  „F ra n k ­
fu r te r  R undschau”  na zy­
wa „d ra ż liw y m  posun ię­
c ie m ". N ie  n ie  może być 
b a rd z ie j szko d liw e  — p i­
sze d z ie n n ik  — n iż  na­
k rę ce n ie , p rz y  o f ic ja ln y m  
p o pa rc iu , f i lm u  usp raw ie  
d liw ia ją ce g o  obozy k o n ­
cen tracy jn e .

J a k  pisze ;,F ra n k fu r te r  
R un dsch au " rząd bo ńsk i 
za w a rł po rozu m ie n ie  z 
dw om a f ir m a m i am erykan 
s k im i w  sp ra w fe  zorgan i­
zow ania „k o n trp ro p a g a n - 
d y " ,  p łacąc za to  znacz­
ne sum y.

'V ü M ir  
ŒS/KURIERÂ

D E B A T A  K O N G IJ S K A  W  O N Z

*  N O W Y  JO R K  P A P . W  k u lu a  
rach  O N Z  m ó w i się, że 15 kra«  
jó w  a fro -a z ja ty c k ic h , m . in . In *  
die, C e jlo n , B irm a , Z R A , Ghana* 
G w in e a  i  M a ro ko  p rzyg o to w u ją  
p ro je k t  re z o lu c ji p rz e w id u ją c e j 
W Y C O F A N IE  W  C IĄ G U  21 D N I 
W S Z Y S T K IC H  B E L G IJ S K IC H  
W O JS K  I  P E R S O N E LU  P A R A «  
M IL IT A R N E G O  Z  K O N G A . R e- ? 
zo lu c ja  dom agać się m a  ró w n ie ż  
po łożenia kresu  w e rb u n k o w i 
przez poszczególne m a r io n e tk i 
k o n g ijs k ie  żo łn ie rzy  z  obcych  
k ra jó w , o raz  zaprzestan ia  dostaw* 
b ro n i z in n y c h  k ra jó w  do K o n ­
ga.

W  S P E C JA LN E J 
K O M IS J I P O L IT Y C Z N E J :
ZSR R  P O P A R Ł  R E Z O LU C JĘ  
W  S P R A W IE  B O JK O T U  U N II  
P O Ł U D N IO W O -A F R Y K A N S K IE J f

*  N O W Y  JO R K  P A P . Zw iąze fij 
R adz ieck i p o pa rł p ro je k t  rczo lu«  ^ 
c j i  25 k ra jó w  A fr y k i,  zalecający, 
członkom  O N Z  zastosow anie w o­
bec U n ii P o lu d n io w o -A fry k a ń -  
s k ie j b o jk o tu  gospodarczego i  d y  ; 
p lom atycznego .tako sa n k c ji za^rgi 
s is tow ską  p o lity k ę  a p a rthe idu .

JU T R O  Z B IE R Z E  S IĘ  
R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

*  N O W Y  JO R K  P A P . N a  pro§* 
bę J o rd a n ii Rada Bezpieczeństwa, 
zb ierze się 6 bm . w  ce lu  rozpa­
trze n ia  sk a rg i p rze c iw ko  Iz rae lo ­
w i o p ro w o ka cy jn e  posunięcia) 
w obec Jo rd a n ii.

H E L IK O P T E R Y  U S A  
N A D  LA O S E M

*  N O W Y  JO R K  P A P . P ięć spa 
śród dosta rczonych  osta tn io  przea 
U S A  la o tą ń sk im  re b e lia n to m  he*

.'iłk ó p ie ró w  od b y ło  p ie rw szy  ło i  
na. i in to  fro n to iW .ę w  Laosie.> J a »  
poda je  ko re sponden t U P I z V ie n  
tiane , h e lik o p te ry  te  dos ta rczy ły  
p raw dopodobn ie  a m u n ic ję  zn a j­
d u ją cym  s ię  w  opalach w o jsko  n i 
P houm i Nosavana -  B oun  Oumąl 
w  re jo n ie  T b a  Thom .

H e lik o p te ry  p ilo to w a n e  
przez a m e ryka ń sk ich  lo tn ikó w ; 
p rzeb ranych  za  c y w iló w .

ZANOTOWAŁ
W C ZO R A J W  S M ER D N I- 

C Y  na sto jącą  przed k łos- 
k ie m  Jan inę  In d yg o  na je­
cha ł m o to c y k l p row adzony 
przetz będącego w  n ie trzeź­
w ym  stan ie  Rom ana Cenne- 
ra , zam . w D ąb iu  p rz y  u l. 
C h o rw a ck ie j 25. W  e fekc ie  
Jan ina  In d yg o , R om an Cen 
ne r, oraz jad ący  z mim L u ­
c ja n  D ziesiak dozna li cięż­
k ic h  ębrażeń i zosta li prze 
w iez ien i do  szpita la.

OBOK D O M U  n r  n p rzy 
u l. C hodk iew icza rozkopa­
no n iegdyś cho dp ik  i  zgod­
n i«  z „ t r a d y c ja "  pozostaw ić 
no n iezabezpieczony „ w y ­
k o p e k " . do  k tó re go  w p a d ły  
dw ie  osoby. Jedna z n ich  — 
k i lk u le tn i ch łopiec — zn a j­
d u je  się obecn ie w  szp ita lu  
na s k u te k  w s trząśn ień ia  
m ózgu, d ru ga  — k u ru je  się 
w  dom u. A  k to  za jm ie  się 
wreszcie szczec ińsk im i w y ­
kop kam i?

W C ZO R A J 19-letn i H en­
r y k  N . zam . 'p rz y  u l. Boha­
te ró w  G etta W arszaw skiego 
14 p o p e łn ił sam obó js tw o 
przez za tru c ie  gazem,
N 9 *1

Z O B R A D
K O N F E R E N C J I G E N E W S K IE J

*  G E N E W A  P A P . O dby ło  sity
tu  k o le jn e  posiedzenie genew ­
s k ie j k o n fe re n c ji „ trz e c h ” , p ośw fę  
cone j sp ra w ie  zakazu p ró b  z  brty 
n ią  ją d ro w ą . Po posiedzen iu  oglai 
szono k r ó tk i  k o m u n ik a t in fo rm u j 
jący, że p rze d s ta w ic ie le  ZSRR^ 
U S A  i  A n g li i  k o n ty n u o w a li ,dy4 
skus je  nad do ku m e n ta m i przed# 
s ta w io n y m i pop rzedn io  ko n fe re m  
c ji.

Godzina 11
*  W A S Z Y N G T O N  Dziś w  noc# 

p rz y b y ł dó W aszyngtonu p re m ie *  
b ry ty js k i M a c m illa n . W  godzinach  
w ie czo rn ych  rozpocznie on rozm o 
w y  z p rezydentem  K ennedym . T o  
m atem  rozm ów  będą s to su n k i 
W schód — Zachód, p ro b le m  ro z ­
b ro je n ia . zagadn ien ia  N A T O . Rwę 
s tia  ro zw ią za n ia  k ryzysu  lao tańś 
skiego i  inne .

*  BU EN O S A IR E S . P rzebyw a* 
ją c y  w  Buenos A ire s  w ic e m in i­
s te r h a n d lu  zagranicznego PRL' 
M o d rze w sk i o d b y ł k i lk a  rozmów* 
z c zo ło w ym i p o lity k a m i argen­
ty ń s k im i. S trona  a rgen tyńska  w #  
kaza ła  żyw e  za in te resow an ie  roz 
szerzeniem  da lsze j w y m ia n y  han­
d lo w e j z P olską.

*  B O N N . 45 tys ięcy  m ło d ych  
m ężczyzn w  N R F  w ło ż y ło  wczo# 
r a j  po raz p ie rw szy  m u n d u r#  
B undesw ehry. O becnie a rm ia  za# 
cho d n io n ie m ie cka  lic z y  300 tys* 
żo łn ie rzy , z czego 69 tys ięcy  p rz #  
pada na lo tn ic tw o , a  25 tys. n® 
m a ry n a rk ę  w o jenną .

*  R Z Y M  P A P . R e g iona lny  par» 
la m e n t s y c y li js k i p o s ta n o w i! ' po­
w ie rz y ć  m is ję  s tw o rze n ia  now ega 
rządu  te j w ysp y  p rze ds taw ic ie lo ­
w i lew ego s k rz y d ła  P a r t i i  Sooia- 
lis ty c z n e j M a r io  M A R T IN E Z O W f, 
T en  jed n a kże  o d m ó w i! p rz y ję c L j 
s tanow iska  p rem ie ra . .
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A śuietne film y czekają w  archiwach...

Nie wykorzystane 
możliwości 

-  zmarnowane fundusze
A R C H IW U M , czy —  w e d łu g  te rm in o lo g ii 

fa c h o w e j —  „ f i lm o te k a ”  szczecińskiego 
ośrodka  rozpow szechn ian ia  f i lm ó w  o św ia to ­
w y c h  dysponu je  ju ż  2.500 ty tu ła m i fi lm ó w  
k ró tko m e tra żo w ych . B io log ia , te ch n ika  w  
na jszerszym  zakresie, m a ry n is ty k a , chem ia, 
sz tuka  —  oto sze rok i w ach la rz  tem a tów , 
u ję ty c h  w  k ilk u n a s to m in u to w y c h  —  p rze ­
w ażn ie  św ie tn ie  w y k o n a n ych  przez n a jw y ­
b itn ie js z y c h  p o lsk ich  i  zagran icznych  fa ­
chow ców  —  film a c h . M o g ły b y  się te  f i lm y  
stać n ieocenioną pom ocą zw łaszcza dziś, 
k ie d y  ty le  —  i  ja k ż e  s łusznie —  w a g i p rz y ­
w ią z u je m y  do p o p u la ry z a c ji w iedzy  w  ogóle, 
a te c h n ik i w  szczególności.

C zy te  ogrom ne m oż- k ła d y  p ra cy . O tóż oka - 
l iw o ś c i szczecińskiego o - żu je  się, że ok. 90 proc. 
ś ro d ka  są w ła ś c iw ie  w y  ty c h  a p a ra tu r „spoczy-
ko rzys tyw a n e ?  w a "  s p o ko jn ie  ( je że li ____________  ________

w ręcz n ic  u lega dew asta  nie iszych problemów współ- 
Niewątpliwie J i m y  te c ji)  w  na j da i szych żaka czesineJ cywilizacji.

W N IO S E K : trzeba bez 
w a ru n k o w o  w y k o rz y

P ra k ty c z n e j)  u ru c h a - , 
m ia ły  —  i  go tow e są w  
każde j c h w ili u ru ch o m ić
—  w  ty m  ce lu  spec ja lne  
ku rsy .

B ra k  Jednak zgłoszeń. Po 
pro s tu : ogrom na większość 
naszych zak ładów  pracy 
nie docenia ty ch  w ie lk ic h  
m ożliw ości, k tó re  stw arza 
p o p u la rn y  f i lm  ośw ia tow y 
w  kszta łcen iu  i  dokszta łca­
n iu  pra cow n ikó w . D od a j­
m y, że f i lm y , o k tó ry c h  
m ow a są w na jlep szym  ga­
tu n k u  (m ie liśm y możność 
przekonać się o ty m  na 
n ie da w nym  w y ją tk o w o  In ­
te re su ją cym  pokazie) i  speł 
n ia ją  znakom ic ie p o s tu la t: 
uczyć — baw iąc. N ie m i  
w  n ich  nu dy , n ie  są tru d ­
ne, stanow ią -  w  na jlep ­
szym  tego słowa znaczeniu
— po pu laryzac ję  w iedzy, 
zb liża ją  w idza do najJstot-

*dobvły sobie zasłużone u- - ,
S a n ie  i  popularność w m a rka ch  zak ładów  p ra -
szkołach naszego wojewódz- Cy , n ie  będąc W ogolę W warunKOWO w y n u rz y
twa, które postarały się „ * ,. , .¡1,  n o  rz a d k ic h  WV w a ru n k o w o  w yn u rzy
ju t  o wyposażenie w  oko- teża ta k ie  z / -  styW3C aPa ra tu ry  P™"ło  ioo aparatów pro;y;kcyj- ją tk o w  należą ta k ie  za j ek Cy j ne n {e m ożna do - 
nyeh. Ogółem zasięgiem k ła d y  ja k  s ko lw m ska  ¿uszczać’ do dalszego 
k in  oświatowo-szkolnych P aD iern ia ”  gdzie f i lm y  Puł,ZL2f L uuiszegu
objęto już 330 szkół W WO- ; f  Pw X r z V s ty w a n e  i m a rn o tra w s tw a  ś rodkow  jewództwle. W sumie w  s3 w y k o rz y s ty w a n e  i  f m a n s o w y c l | t do lekce - 
1960 r .  dało to prawie 30 cieszą się popu la rnośc ią . w ażen ia  og rom nych  moż
S S i t o w T  ' S E n K S  , dodac' ,  liw o ś c i p o p u la ry z a c ji- j J S S S S  ' '» » t je d n e j  a p a ra tu ry  w iedzy

p ro je k c y jn e j w y n o s i Ok.
•kowe dobrze wykorzystują 17 tys . zł. W  sum ie  w ię c  a  je ż e li n ie k tó re  za- 
•wojp wyposażenie (ogółem zam rożono n ie m n ie j n iż  k ła d y  p ra cy  is to tn ie  n ie  

apara w . 150 t ys_ zj  w yd a n ych  m a ją  w a ru n k ó w  do w y -
przez za k ła d y  p racy. k o rzys ta n ia  a p a ra tu r —  

P ozosta je  je d n a k  do D L A C ZE G O  ta k  s l  
•obliczenia ok . 100 apa­

ra tó w  p ro je k c y jn y c h  za 
ku p io n y c h  swego czasu 
przez szczecińskie za-

in f) aria D L A C Z E G O  ta k  s ię  n iechże je  przekażą 
P i l  M e l« t  ty m , k tó re  ,  .n a ra tu r

N ie k tó re , „p rzyc iska n e  chcą Jcorzystać. Chociaż 
do m u ru ”  za k ła d y  p ra -  b y  —  d la  p rz y k ła d u  —  
cy  tłum aczą  się... b ra -  naszem u L ice u m  S ztuk  
k ie m  f a c h o w c ó w  do P las tycznych , k tó re  do- 
w y ś w ie tla n ia  f i lm ó w , tychczas n ie  m og ło  się 
A le  p rzecież szczeciński zdobyć na zakup apa ra - 
ośrodek rozpow szechn ia  tu r y  i  ko rzys ta ć  m u s i z 
n ia  f i lm ó w  o św ia to w ych  p ry m ity w n y c h  p rze zro - 
(a także  T o w a rzys tw o  czy.
K rz e w ie n ia  W ie d zy  F . JO R D A N

W  PGR Piaski

O klub
O  kawiarnia 
O  kabaret

W PGR P IA S K I W p o ­
w iec ie  K am ień, pow staje 
p ie rw szy  w  Polsce w ie js k i 
k lu b  ZM S-ow sk i. M łodzież 
pracująca, w  gospodarstw ie 
czynem  społecznym  odre­
m on tow a ła  p iw n ice  bu *., l i ­
k u  PGR. Z na jdą  się tu  
dw a pom ieszczen ia k a w ia r-  
n jU no-k lubow e i  bu fe t. “

Potrzeba matką wynalazku

700 razy szybciej!
P R Z E JŚ C IE  na uprze 

m ys ło w ie n ie  m e tody  w  
b u d o w n ic tw ie  zm u s iły  
S P B M -1 do rac jo n a liza -

pom ocą młodzieży przy- j c j i  w  dz iedz in ie  p ro d u k  
szedł K o m ite t C en tra lny  j cj i  pom ocn icze j. D o na j 

by I c iekaw szych  na leży 
W oj. Zarząd p g r  również ¡zgrzew arka  8 -p u n k to w a , 
p o p a rł finansowo cenną d o w y k o n y w a n ia  s ia te k  
inicjiatywę. Młodzież p rzy-1zbro jen iow ych. P ro d u k - 

-------  In *  d la  k lu b u  . . . .  .

kabarMow«go.J ^wydział K u '-  jn y c h  s tro p ó w  w ym aga ła  
tu ry  PR N  w K a m ie n iu  szczególnej p r e c y z j i1 
J K S t i S U S S i  S  W o je n ia .  D o t jrc h c m o -  

— , w e ręczne zgrzew an ie  
b y ło  kosztow ne i  zb y t 
pow olne.

In ż y n ie r  J. GRÓDECKI 
7, SPBM-1 opracow ał p ro ­
je k t  u lepszone j zg rze w a rk i. 
B udow a m aszyny została 
oparta na k o n s tru k c ji p u n k  
ta rk i EP3 Z ak ładów  M3 w  
Łodz i. W ydajność zgrze­
w a rk i w  po rów na n iu

ry c h  ciągle b ra k  w  Szcze­
cin ie . O bsługuje Ją jed ną  
przeszkolona kob ie ta .

Zgrzew arka 8-punktow a 
ip s t je d y n y m  tego rodza ju  
urządzeniem  w  k ra ju  i  b u ­
dz i zain teresow anie w ie lu  
przeds ięb iors tw  budow la­
nych. Jeszcze w  ty m  ro k u  
SPBM-1 w ykon a  dw ie po­
dobne m aszyny d la  W ar­
szawy i  W roc ław ia . (B)

Potomstwo czworonożnych  
kosm onautów

J A K  ju ż  donios’ y  depe­
sze, w  A ka de m ii N auk 
ZSRR w M oskw ie  odbyła 
się kon fe re nc ja  prasow a 
na te m a t w y n ikó w  badań 
bio log icznych, przep~owa- 
dzonych na rad z ie ck ich  
spu tn ikach. W czasie spot­
kan ia  radzieccy uczeni za­
d e m on s tro w a li dz ienn ika­
rzom , w  ty m  lic zn ym  ko­
respondentom  zagran icz­
n ym , psy i  inne zw ierzęta , 
k tó re  od b y ły  n iedaw no po­
dróż kosm iczną i  w  dosko­
n a łym  stan ie  w ró c iły  na 
Z iem ię.

N A  ZD JĘC IU  GÓRNYM : 
po tom ek „ S tr ie łk i ”  b a w i 
się z m yszam i, k tó re  od by­
ły *  podróż na V  s ta tk u  Ttes- 
m iczn ym . Po p ra w e j: ckaz 
po tom stw a „ S tr ie łk i”  z 
m yszam i, k tó re  od b y ły  kos­
m iczn y  ra jd  dooko iaziem -
Siki,

(Foto -  CAF)

Uwnna! 9 tw'etnia
p l i n i i i u r e

uojpwńdzMe

Festiwal 
zespołów 
poezji

M IN IS TE R S TW O  K u ltu ry  
i S ztuki oraz Zw iązek L ite ­
ra tó w  P o lsk ich  po raz 
p ie rw szy  og łos iły  ogó lno­
po lsk i Festiw a l A m ato r­
sk ich  Zespołów  P oezji. E L I­
M IN A C JE  w  naszym  w o je ­
w ództw ie  odbędą się w  
Ś w ino u jśc iu  JU Z D N IA  9 
K W IE T N IA . (C entra lne -  w  
te rm in ie  późnie jszym  w 
Koszalin ie ).

Zgłoszenia zespołów p rz y j­
m u je  jeszcze do dn ia  8 bm . 
w łączn ie W ojew ódzk i Dom 
K u ltu ry  (Zam ek, te ł. 38-842), 
k tó ry  p o k ry je  rów n ie ż  ]ęu 
koszty  p rze jazdu uczestn i-| 
ków  do Ś w inoujścia.

Jak rif u iil/n, lak cię piszą!

Szczecińskie przedsiębiorstwo 
maklerów okrętowych 
czeka na nową siedzibę

Na Fundusz 
int.Lumumby

R A D A  M ie jscow a Z  7.
P raco w n ikó w  K o le jow ych
S * “ “ *  f *  * ty ‘  spaw aniem  * ręcznym  jes t
m ^m b v  V3 19?70 po- 700-krotnie w iększa. Maszy-
wyższa kw o tę  składafa s e na n le  j est nastaw iona naę S i i J , o s tandartow e d ługości sia- do brow o lne sk ła d k i p ia - ,  . . . m aksym alne
cow n ików  D O KP oraz zysk '  * * * • .  n *  «tajcsym aine

A n k ie ta  eksp o rto w a

ęego D om u K u ltu ry  Ko le- stropów . Poza ty m  zgrze- nam  d y re k to r  SZPO  im . 
w a rka  e lim in u je  pracę k w a j22 L ip c a  D om ice la  M A - 

1 U C toW im ych U .  Z U R £ IE W IC Z  _  je s ,

stanow czo za m a ły  w o ­
bec n a ra s ta ją cych  po ­
trzeb . Nasze w y ro b y  
chę tn ie  też k u p u je  za­
gran ica . Z  je d n e j w ięc 
s tro n y  n a ra s ta ją  pow aż­
ne n ied o b o ry  m ocy p ro ­
d u k c y jn e j, z d ru g ie j —  
o tw ie ra ją  się m o ż liw o ­
śc i i p e rsp e k tyw y  ro z ­
w ija n ia  te j dz iedz iny 
p rzem ys łu .

A n k ie ta  eksportow a 
„K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  m a na celu w ska ­
zanie re zó rw  i  m o ż liw o -

200 maszyn do szycia
0  da pracę kob ie tom  
W  zw o ln i moc p ro d u kcy jn ą  ZPO

—  P O T E N C JA Ł  k ra jo  p rze ję c ia  części zleceń 480 tys. ub ra ń  ro b o - 
ąego p rze m ys łu  odz ie - k ra jo w y c h  przez za k ła - czych d la  Z w ią z k u  R a-

m usiano  o-
go i  szw a ln ie  sp ó łdz ie l­
cze.

Z g rze w a rka  8 -p u n k to  w a  
pom ocn icze j S P B M -1,

na bazie p ro d u k c ji

k ro ić  do 230 tys. sz tuk. 
P ow ód: zaw arte  u m ow y 
z k o n tra h e n ta m i k ra jo -  

W  Szczecinie tru d n o  je s t w ym i. 
o pracę dla kob ie t szcze­
gó ln ie  n ie w y k w a lflk o w a -
nych . D y r. D. M azu rk ie - — M ożem y w  zasadzie — 
w icz sądzi, że sprawę tę pow iedzia ła d y r . Dom icela 
rozw iąza łaby w  pow ażnym  M azurk iew icz -  eksporto - 
stopn iu szw aln ia , zorgan i- wać 70 proc. sw e j p re du k- 
zowana przez władze te re- c ji. „M o żem y” , to  znaczy, 
nowe przy  pom ocy SZPO. *e odzież przez nas w ypro- 
Szw aln ia ta ka  po przeszko- dukow ana odpow iada po- 
len iu  pracow nic  -  p rzy  200 z łom ow i w ym agane j ja k o -  
np. m aszynach m ogłaby się 9ci. A so rtym e n t?  W zasa- 
podjąć szycia n ie zby t skom dzl» co k to  sobie życzy: 
p liko w a n e j odzieży na r y -  bie liznę, suk ie nk i, spódni- 
nek w ew nętrzny na z'ece- ce, spodnie, koszule. Spe- 
n ie  ZPO, a w tedy „O dzie - c ja łnośe ią  zakładów  :est 
żów ka”  m og łaby pro du ko - odzież ochronna i  robocza, 
wać na eksport.

K oncepc ja  w ysun ię ta
W  te j d z iedz in ie  szcze przez ZPO  zas ługu je  na 

śc i ro z w o ju  d o d a tko w e j c ińsk ie  za k ła d y  m a ją  uwagę i p rzedysku tow a  
p ro d u k c ji d la  zag ran icy , ju ż  spore dośw iadczę- nie. M ias to  zna laz łoby 

T a k ie  m oż liw ośc i są, n ie . Szyto spodnie d la  z pew nością odpow ied - 
ba, są n a w e t ko n k re tn e  K a n a d y , odzież och ro n - n ie  ś ro d k i na zorganizo 
zam ów ien ia . W y k o rz y -  ną d la  ZSRR, m a jte c z k i w an ie  szw a ln i w  ra -  
s tan ie  rezerw, e k sp o rto - g im nastyczne d la  CSRS., m ach p rze m ys łu  te reno ­
w y c h  za leży je d n a k  od  O sta tn io  zam ów ien ie  na  wego. (wit).

P O Ł Ą C Z E N IE  p o rtu  ne są bezpośrednie kon 
szczecińskiego z in n y m i ta k ty  z Z a to ką  Perską, 
p o r ta m i św ia ta  c iąg le  Z a ryso w u ją  się też  moż 
się rozszerza. P rz y b y ła  liw o ś c i ro zbudow y l in i i  
lin ia  żeg lugow a do In -  le w a n ty ń s k ie j itp . W  
d i i  i  na K u b ę ; w  w y n i-  zw ią zku  z ty m  rosną też 
ku  rosnących  zadań i  o b o w ią zk i M o rs k ie j 

1 tra n z y to w y c h  spodziew a A g e n c ji.
W p ra w d z ie  p rzeds ię ­

b io rs tw o  uzyska  w  ty m  
ro k u  sp rzę t m o to ryza ­
c y jn y  i  inne  nowoczes- 
sne u rządzen ia , k tó re  
p rzyczyn ią  się do d a l­
szego usp ra w n ie n ia  u -  
s łu g  św iadczonych  a r ­
m a to rom , je d n a k  nasza 
p la có w ka  m a k le rska  od 
czuw a d o tk liw ie  b ra k  
o d p o w ie d n ie j s iedziby, 
w ła sn e j c e n tra li te le fo ­
n iczn e j itp . W  b u d y n k u  
n ie  m a re p re ze n ta cy jn e ­
go lo k a lu  d la  p rz y b y w a  
ją cych  k lie n tó w , w  w ię k  
szóści o b cokra jow ców .

Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  cze 
k a m y  w ię c  na p rze p ro ­
w adzkę do no w ych  po ­
m ieszczeń, k tó re  M orska  
A g e n c ja  m a uzyskać w  
p a rte ro w e j części gm a­
chu Z arządu P o rtu . Jak  
w iadom o, ZPS zam ierza 
jeszcze w  br. p rzen ieść j 
się do będącej w  o d b u -  ̂
dow ie  s iedz iby  na Łasz- 
to w n i. (dm )

OSZCZĘDZAJ
w PKO

S E JM  P O R Z Ą D K U J Ą C Y

Z W R A C A M Y  uw agę na  d w ie  
n ie zm ie rn ie  in te resu jące  pozycje  
w  naszych tyg o d n ika ch , pośw ię­
cone a n a liz ie  p ra cy  S e jm u  w  o -  
s ta tn ie j k a d e n c ji: W „ P o lity c e ”  
pisze na te n  te m a t Z yg m u n t Sze 
l ig a  ( „S e jm  po rzą d ku ją cy ” ), w  
,.P rzeg lądz ie  K u ltu ra ln y m ”  p ro f. 
O skar Lange („ In s ty tu c ja  naczel­
na ” ). A r ty k u ł  S ze lig i jes t p róf-ą  
zb ilansow an ia  p rac  Sejm u. B i­
lans  te n  w  św ie tle  przytoczonych  
c y f r  je s t is to tn ie  im p o n u ją c y  
(a u to r ok reś la  te n  S e jm  ja k o  n a i 
b a rd z ie j p ra c o w ity  w  h is to r ii p o i 
skiego pa rla m e n ta ryzm u ). '

D w ie  s p ra w y  w y s u w a ją  się na  
czoło w  ocenie p ra c y  osta tn iego  
S e jm u : jego  ogrom na, sta le  ro s rą  
ca fu n k c ja  k o n tro ln a  (poprzez  
ko m is je ) oraz im p o n u ją cy  doro­
bek ustaw odaw czy.

O d o rob ku  ty m  m ów ią  lic zb y . 
Podczas, gdy Sejm  poprzedn i w  
kad en c ji la t 1952 — 1956 uchw a­
l i ł  ogółem  zaledw ie 43 ustaw y (z 
czego n iem a l po łow ę na ostatn ie) 
sw oje) sesji, w  czasie od 23. X . do 
20. X I . 1956 r.) , to  w la tach od 1957 
do 1960 uchw alono 174 us taw y ; po­
w zięto poza tym  24 uch w a ły  11 re­
zo lu c ji i  za tw ie rdzono 13 dekre­
tów  (w  poprzedn ie j kad en c ji pod­
stawow ą ro lę  w  ustaw odaw stw ie 
spe łn ia ły  de kre ty ). D latego też au­
to r  okre ś la  dorobek ustaw odaw ­
czy tego Se jm u przede w szystk im  
ja k o  p o r z ą d k u j ą c y .

Szczegółowo an a lizu je  też p ra ­
ce osta tn iego  S e jm u  w  w y w ia ­
dzie  d la  „ P rzeg lądu  K u ltu ra ln e ­
go”  w y b itn y  ekonom ista  p ro f. 
O skar Lange. O bok w y s o k ie j oce 
n y  p rac  do tychczasow ych  —  pro f. 
Lange w ysu w a  p o s tu la ty  pod  
adresem  S e jm u  nowego, a m iano  
w ic ie :

1. kon tyn uo w a n ia  1 pog łęb ian i»  
system u pracy, opartego na dzia­
ła ln ośc i ko n tro ln e j k o m is ji;

2. pog łęb ian ia  ko n ta k tu  posłów 
z radam i na rod ow ym i l  z In n ym i 
o rgan izac jam i sam orządow ym i;

3. szczegółowej an a lizy  re a liza c ji 
uchw alonych ustaw .

S Z A N S A  P O L S K IE J  O Ś W IA T Y

We w szys tk ich  n ie m a l ty g o d n i 
kach  toczy się n iep rze rw ana  d y ­
skus ja  na tem a t re fo rm y  szko l­
n ic tw a , a s tanu  p o ls k ie j o ś w ia ty  
w  ogóle. W „P o lity c e ”  w  ru b ry c e  
,,Nasze kom entarze”  zw rócono  
szczególną uw agę na ważną, a.za. 
n iedbaną  —  także, a może szcze 
go ln ie  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
—  spraw ę szkó ł b ranżow ych  dla. 
pra cu ją cych  ( p rzyza k ła d o w ych  i  
zasadniczych):

„W  n a tło k u  na jro zm a itszych  
fo rm  kszta łcenia , dokszta łcania i 
sam okształcenia n ie  zauważono 
te j, pod pe w nym i w zględam i n a j­
is to tn ie jsze j dla naszej przyszłości. 
E fektem  d z ia łan ia  tych  szkół m a 
bow iem  być w ye lim in ow an ie  z na­
szego przem ysłu  Im prow iza c ji*  
pa rtactw a 1 „ucze n ia  się na b łę ­
dach”  w  w ars tw ie  na jba rd z ie j m a­
sowej w śród szeregowych rob o tn i­
k ó w ” .

A u to r  a ta k u je  o s tro  —  t  ja kże  
s łusznie  —  n iedobre  tra d y c je * 
k tó re  sp ra w ia ją , że am b ic ją  o -  
g ro m n e j w iększośc i rodz iców  je s t 
w y k ie ro w a n ie  dz iec i na „ lu d z i z 
te czką "  —  na  u rzę d n ikó w , p rzy  
pow szechnym  n iedocen ian iu  za­
w o d u  w ykw a lifiko w ra n e g o  robo t 
n ik a . A  p rzecież w ła śn ie  szkody 
branżow e kszta łcące ta k ic h  ro b o t 
n ik ó w , są „w ie lk ą  szansa p o ls k ie j 
o ś w ia ty ” , zwłaszcza, skoro się 
zważy, że ju ż  w  n a jb liższych  la ­
tach, w  zw ią zku  z w yżem  dem o­
g ra ficzn ym , w  szko ln ic tw ie  śre-* 
ó n im  zab rakn ie  m ie jsca  d la  
w szys tk ich .

,.S Z C Z E C IŃ S K IE  R E A L IA ”  
M O R S K IE

N iem al każd y  n u m e r ¿.Tygodni­
ka M orskiego”  p rzyn os i k i lk a  cie­
kaw ych  po zyc ji, z k tó ry m i w a rto  
zapoznać szersze k rę g i czy te ln i­
ków . S yg na lizu jem y a r ty k u ł K . 
M ądroszkiew icza z ostatn iego 
nu m eru  p t. „R e a lia  szczeciń­
sk ie ” , zaw ie ra jący bardzo cie­
kaw e dane porów naw cze o rozw o­
ju  i wyposażeniu .p o r tu  szczeciń­
skiego — oraz ważne uch w a ły  
G łów ne j R ady M o rsk ie j w  spraw lo  
no pu la ryzac jl zagadnień m orsk ich . 
S taje się to  szczególnie w rźn e  w  
okres ie „sze rok ie go  rozw o ju  pol­
sk ie j gospodarki m o rsk ie j w  ska li 

m ię dzynarodow e j” , i ł l



4  g * * P W *  ~  K tJ R Y g g N f  80 gTt9tf

Zespół gitar 
hawajskich

przyjeżdża do Szczecina
W  TYC H  CYNIACH rozpocznie się w  Szczecinie 

e y k l gościnn>vh w ystępów  znanego z  a u d y c ji 
p o lsk ieg o  R adia, T e le w iz ji i  nagrań p ły t  g ra m o­
fo n o w ych  zespołu g ita r  ha w a jsk ich  Jana L A W - 
R U SIEW 1C ZA. W  a t ra k c y jn e j im p rez ie  ro z ryw - 
k o w o j p t. „M A R IM B A ”  w eźm ie ud z ia ł o rk ie s tra  
g ita rz y s tó w  w  sk ład z ie : Z . F rank ie w icz , M . J u r ­
ga , z .  N ow a kow ski, W , K ró lik ie w ic z  i  B . Po- 
g ra d zk i.

Egzotyczne ry tm y  P o łu d n ia  śpiew ać będą so li- 
óc i: H a lin a  K a spurow a, Z o fia  Szunie r, G iorg io  
C aro ius, Z b ig n ie w  F ra n k ie w icz , M aria n  Jurga.

W  program ie  popu la rne  p ieśni neapolitańsk ie, 
d u e ty  m eksykańsk ie  i  egzotyczne m elod ie  h a ­
w a js k ie , (a)

Od dziś
w  Z B M -ie
występy
ork ies try
Wicharego
i solistów

D ZIŚ, Ju tro  l  w  p ią tek
odbędą się w  sali ZBM  w y ­
stępy doskona łe j o rk ie s try  
Jazzow o-rozryw kow ej Z y ­
gm unta  W ICHAREGO z U- 
dz ia lem  p o p lu am ych  s o li­
stów  B e tty  Charles, K a ta­
rz y n y  B o ve ry  i  Bogusława 
W yro bka .

PROG RAM  za ty tu ło w a no 
ob iecu jąco : „N IE  TYLKO  
W  K A R N A W A L E ” . Będą to 
os ta tn ie  w ys tęp y  zespołu 
W icharego przed dłuższym  
tournée zagran icznym , (a)

TEATRY
P O LS K I m  „Ł o w c y  g łów ”
g. 19.30

W SPÓŁCZESNY — „O pe ra  w  
3 grosze”  g. 19.30.
O PER ETKA — „Z a m e k  aa 
C zorsztynie”  g . 19.1S

KINA

COLOSSEUM — „Ś m ie rć  na 
klęczkach”  g. 19.30, 13, 13.30, 
18, 20.30 — fra n c . — od la t  l i  
(środa * czw artek),
KOSMOS — „M ąż sw o je j ła ­
n y ”  g. 9, 11.15, 13JO, 10, 19JO, 
21 — po i. -  od IM  12 (środa 
i  czw artek)
PO LO N IA  — „K ró le w n a  ze z ło ­
tą  gw iazdą”  g. 11, 13.30, 18, 
18.15. 20.30 — czeski -  od la t  13 
(środa i  czw artek)
B A Ł T Y K  — „D a m a  kam e llo - 
w a " g. 11.10, 13.30, 13.50, 19.10, 
20.30 -  USA — od la t  18 (środa 
i czw artek)
D E L F IN  — „Rozstan ie”  g. 
15, 17, 19, 21 — po i. — od  la t  
16 — czw arte k : „G inąca p re ­
r ia ”  g. ia , 11.39, 13 — „O  m o im

p rz y ja c ie la ”  K- 11.30, 18.10, 18.30,
21 — radź. — od la t  16 
P IO N IER  — „P o ra n e k  Joasi”  
a. 10, „K rw a w a  droga”  g. 11, 
13, is , „K o n c e r t C za jko w ­
skiego”  g. 17, „W in n a ”  g. 19, 
2i  -  ang. — od la t  18 (środa i 
czw artek)
M U Z A  (Pom orzany) — „P rz y ­
goda w  B a m sd orf”  g . 18, „N ie ­
znany zd ra jca ”  g, 20 -  fran c .
— od la t  18
PR O M IE Ń  — .P o ru c z n ik  Jaz­
d y ”  g. 15.50, 18 — radź, — 
od la t  16
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — *,Odet 
te  S-23" g. 17 — ang. — od 
la t  l i  — „D a m a z p iesk iem ”  
g. 19 — radź. — od la t  18 
MARS — „Jeździec zn iką d ”  g. 
16.30, 18.45, 21 -  U SA — Od
la t 12
P A Ł A  — „N iebezpieczny wiek*« 
g. 18, 20 — arg . — od la t  18 
ECHO (K rzekow o) —  „ U  pro gu  
życ ia”  g. 18, 20 — szw edzki — 

od la t  18
SO SENKA (Tanowo) ->  „C h leb , 
m iłość 1 fa n ta z ja ”  g. 19 — w l.
— od ła t  16
ŚW IT  (S ko lw in) — „K o ły s a n ­
k a ”  g. 17, 19 — radź. — od  la t 
16

P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „S iódm e 
niebo”  g, 18, 20 — f r .  - *  od 
la t  18
H U T N IK  (Sto lczyn) — „O jc o ­
w ie  i  dzieci”  g, 17.30, 19.45 — 
radź. — od la t  14 
STYLOW E (H uta Szczecin) ■* 
„S p o tk a li się w  pociągu”  g. 
17.30, 19.30 -  radź. -  od la t  12 
B A JK A  (Police) -  „s p o k o jn y  
cz ło w ie k ”  g, 18, 20 — U SA — 
od la t  16
2E G L A R Z  (Golęclno) — „S k a r ­
b y  k ró la  Salom ona”  g. 16, 18.15, 
20.30 — U SA — od la t  10 
1 M A J (Żydów ce) — „Ż o łn ie ­
rze”  g. 18, 20 — U S A  — od  *at 
12
•M A R ZE N IE  (W ielgow o) — 
„C h ło p ie c  i  siłacz”  g. 17, 19 — 
radź. -  od  la t  10 1

R EPE R TU A R  K IN  — na podsta 
w ie  In fo rm a c ji W ZK .

FOTOPLASTYKO N -  W oj. P o l  
36 — „ A fry k a  Północna”  g. 10 
— 21.

KLUBY
TPPR  — W oj. P o l. 66 — fU m  
.  N lew ys lan y  l is t”  g. 19, 2o — 
radź.

R ie la r tp
na  re m o n t sk lepu  „F a n fa n “  

p rzy  A l.  W o jska  P o lskiego n r 26.
W ykonan ie  ro b ó t b u d ow lano -ins ta lacy jn ych  

i  e le k tryczn ych  

o g ł a s z a

M IE J S K I H A N D E L  D E T A L IC Z N Y  —
A R T . O D Z IE Ż O W Y M I W  S Z C Z E C IN IE  

u l. D w o rco w a  l a

P rze ta rg  odbędzie s ię  d n ia  10 k w ie tn ia  1961 r . o  godz. 10 
w  gm achu D y re k c ji (parte r).

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw ow e , spó łdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na leży sk ładać do d n ia  p rze ta rg u  w  sekreta­
r ia c ie  M . H . D . A r t .  O dzieżow ym i, p o kó j n r  4 w  godz. 
od 8 do  15. W sze lk ie  in fo rm a c je  o raz  ślepe koszto rysy 
m ożna o trzym ać w  D z ia le  A d m in is tra c y jn o  -  Gospo­
darczym .

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  dow o lnego o fe ren ta . 
__________________________________________________1119-K

Bez reklamy w „Kurierze“ 
nie sprzedasz

N A D W Y Ż E K  TO W A R O W Y C H

S P E C JA L IS T A  ka m p a n ii re k la m o w ych  
B IU R A  O G ŁO S ZE Ń  (te l. 34-444)

odw iedz i C ię

na  te le fon iczne  zgłoszenie

Ogłoszenia Próbna,

POMOC dom ow a na  w y  
jazd  do Św inoujśc ia 
(m ie jscow ość u zd ro w i­
skowa) zaraz po trzeb­
na. W a ru n k i bardzo do­
bre . W iadom ość: Szcze­
c in , te l. 352-15, lu b  Ś w i­
n o u jśc ie  567. 2750-G

POMOC dom owa po ­
trzebna. W yspiańskiego 
10 p a rte r, T e l. 4-73-10.

2751-G

POMOC dom owa 
trzeb na  na tych m ia s t; u l. 
Lu beck iego 25-2, te l. 
390-78. 2731-G

POMOC dom ow a docho 
dząca do  bezdzietnej 
d ż in y  po trzebna od 
raz. Zgłoszenia w  godz. 
16-20. U l. R eym on ta 71.

2752-G

POMOC dom ow a lu b ią ­
ca dzieci po trzebna. 
Ż u b ró w  1 (boczna M al­
czewskiego) I  p ię tro  
m . 24. 2753-G

POMOC dom ow a z refe 
re n c ja m i po trzebna. W ia 
dom  ość: Felczaka 15-15.

2754-G

ZA O P IEK U JĘ się dziec­
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u, U l. M . B uczka 
33-4 S.D.M, 2755-G

O P IE K U N K A  do 2 dzie 
Ci potrzebna. W a ru n k i 

. dobre . T e l. 349-23.
2756-G

n im  w ykszta łce n ie m  d o ! 
la t  25. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H ołdu P ru 
skiego 8, na n r  356.

2758-G

R Ö 2N E

w e  bu do w nic tw o , 8 po­
k o je  z ku ch n ią , łazlen 
ką , te le fonem  zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie . J . M ija s , Gdańsk, 
O gam a 1-1. 2766-G

KTO  ud z ie li pożyczk i 5 
ty s . z l na p ó l ro k u . Wa 
ru n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8, 
na n r  360, 2759-G

S IA TK Ę  ogrodzeniow ą 
do w o ln ych  w ym ia ró w  
w yko n u ję . W iadom ość: 
u l. B o i. Krzyw oustego 
65 do  godz. 17 (w  pod­
w órzu). 2760-G

P R A L N IA  Chem iczna -  
F a rb ia m la , Boh. W -w y 
7 (b lis ko  M ick iew icza ) 
czyści oraz fa rb u je  o- 
d2ież z gw aranc ją  4 dn i 
n o rm a ln ie , l  dzień eks­
presow o, Z ap la ta  p rz y  
odbiorze , 2761-G

N IER U C HO M O ŚC I

D O M EK jed no ro dz in ny  
z  zabudow aniam i sprze 
dam . F ranc iszka K u d - 
llń ska , Pełczyce, C hrob­
rego 26. * 2762-P

U ŻY W A N Y  samochód 
P-70. „S yren ę ”  lu b  „ M i­
k ru s a "  ku p ię . O fe r ty : 
te l. 383-26. 27'"" ~

STA RS ZA k u ltu ra ln a  
za jm ie  się dom em  je d - l 
n e j — dw o jga osób. O-* 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, | 
pL  H o łd u  Prusk iego 8 
n a  n r  337. 2757-G

A L T A N K Ę  ogrodow ą 
kup lę . B o ha te ró w  W ar 
szaw y 119-6. 2763-G

M A TR Y M O N IA LN E

A N TE N Ę  te le w izy jn ą  
b e rliń ską  kup ię . W iado 
m ość: te l.  337-24. od 
godz. 8-15. 2765-G

K A W A LE R  la t  29 pozna M IE S ZK A N IE  w  Gdań-
, .uczciwa m  i  red aku «  Srââffùfcêçiu

PO KO J 2 używ alnością 
k u c h n i zam ien ię , na 
m ieszkan ie samodzielne. 
Z w rócę koszty .
35-777. 2767-G

TR Z Y  po ko je  z kuch n ią  
w  Po licach zam ienię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . Po lice , W ojska Pol 
skiego 69-3. 2768-G

W Y D ZIER ŻAW IĘ  2 I
k o ję  z ku ch n ią  n a  * 
la t .  W arszewo, u l, D z ie r 
żona 46. 2769-G

3 POKOJE, kuch n ia , la 
z ie n ka  zam ien ię na 2 
p o ko je , kuchn ię , lazien 
kę, og ródek na jchę tn ie j 
na Pogodnie. W iado­
m ość: B rzozow skiego
1—2. 2770-G

W Y C IĄ C  «  ZAC H O W AĆ  — Z A P A M IĘ T A Ć

Od dziś zam aw iam y m arga rynę 
te le g ra ficzn ie  n a  s k ró t te l,

„Margaryna-Szczecin"
w y ją tko w o  te le fon iczn ie  od  godz, S do 10 

na  n r  81-96,

B iu ro  In spe k to ra tu  Z b y tu  M a rg a ryn y  
zosta ło przeniesione n a  u l. w ie lk ą  28

1115-K

Pracowmeii Poszukiwani
ZASTĘPCĘ g łów nego księgow ego, w ym agane 
średnie w ykszta łce n ie , o raz p ra k ty k a , te chn ika  
budow lanego ze zna jom ością prow adzen ia  lab o ­
ra to riu m  b e to n ia m i za tru d n i od zaraz W ojew ód* 
k ie  Przedsięb iorstw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j, 
Szczecin-Dąbie, u l. M iła  1. te le fo n  32-441. Do 
p ra cy  1 z pow ro tem  dow ozi się autobusem  służ­
bo w ym . 1120-K

O G ŁO S ZE N IE  •
Poda jem y naszym  k lie n to m  do w iadom ości, 
że z dn iem  1. IV . 1961 r ,  w p row adzam y w 
stacjach benzynow ych d w a  rodzaje rachun­
kó w  na  sprzedaż to w a ró w  i usług.

D L A  ODBIORCÓW  U SPO ŁECZN IO N YCH  
pozostają ra ch u n k i dotychczas stosowane tzn . 
b ia łe  z czarnym  d ru k ie m .

D L A  ODBIORCÓW  N IE  U SPO ŁE CZN IO ­
N YC H  — ra ch u n k i w  ko lo rze  M a łym  z czer­
w o n ym  d ru k ie m . R a ch u n k i w ys taw ia  się 
ty lk o  na żądanie k lie n ta .

Z w ra cam y nwagę odb io reom  sektora  uspo­
łecznionego. że ra ch u n k i d ru kow an e w ko ­
lo rze  czerw onym  n łe  mogą s ta no w ić  pod­
s ta w y  do roz liczen ia  w  przedsięb iorstw ach 
uspołecznionych o  czym  In fo rm u je  spe c ja l­
n y  n a d ru k  na ty ch  rach un kach .

P onadto in fo rm u je m y  naszych k lie n tó w , 
te  żadne d u p lik a ty  an i odp isy  rach un ków  
w ydaw ane nie  będą.

D Y R E K C JA  SZC ZEC IŃ SKIEG O  
P R Z ED SIĘBIO R STW A OBRO TU 
P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

„C P N ”  W  SZC ZEC IN IE
10J6-K

B iu ro  Ogłoszeń; p l. H ol
du P rusk iego 8 na  n r  
359. 2775-G

P A N N A  pracująca po­
szuku je  p o ko ju . Tel. 
34-279, od godz. 8-18.

2776-G

PO SZUKUJĘ p iln ie  po­
k o ju  sub loka torsk iego. 
W iadom ość: teL 37-730.

2777-G

PO KOJ z  używ alnością 
kuch n i, ła z ie n k i w  Gdy 
ń i zam ien ię na m iesz­
kan ie  w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
Ściegiennego 62- 8.

2778-G

M IE S ZK A N IE  1, 1/2 po ­
k o ju , w szelk ie w ygody, 
now e b u do w n ic tw o  za­
m ien ię  na  3 pokoje . 
W iadom ość: Szczecin,
u l. M azurska 1-5 godz. 
15-18. 2770-G

PO SZUKUJĘ m ieszka­
n ia  w zględn ie pustego 
po ko ju . Zw rócę koszty  
rem on tu . Te le fon  38-111.

2780-G

SP RZEDAŻ

PO KOJ, kuch n ia , lazien 
ka , fro n t, n  p . zamie­
n ię  na 2 lu b  3 ró w n o ­
rzędne, Żupańskiego 
4-16. 2771-G

D W IE  ka w a le rk i (uży­
walność k u ch n i)  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  Jed­
nopoko jow e; R eym onta 
35-2. 2772-G

TR ZY  po ko je  z  wygoda 
m i ram łen ię  na dwa 
m ieszkan ia jednopoko jo  
we. Czesława P a w lik , 
Żó łk iew sk ieg o  16/i7a m 
8 p o  godz. 16. Tel. 
380-96. 2773-G

PO SZUKUJĘ poko ju  
k u ch n ią  w  Szczecinie za 
zw ro tem  kosztów , wzgię 
dn ie  zam ien ię na rów no 
rzędne w  Je len ie j Gó­
rze. W iadom ość: Szcze­
c in . u l.  K ras ińsk iego 
19-8, 2774-G

DO M EK, ogród, m o ż 'l-  
wośc ho do w li (Warsze­
wo) zam ienię na mlesz 
n w u a  A - a .  . O fe r ty :

KREDENS stołowy^ k u ­
chenny, kozetkę , szafę 
dw udrzw iow ą, stó ł, k rze 
sła sprzedam. T e l. 
4-50-19, Pocztowa 18-4.

2781-G

SAMOCHÓD no w y ;.s y  
rena”  sprzedam. Szcze­
c in , Śląska 27-17.

2782-0

D W IE  k ro w y  i  źrebaka 
oka zy jn ie  sprzedam. 
Szczecin -  Żydów ce, uh 
W arsztatow a 2-2.

• 2783-G

P IA N IN O  do ćw iczeń na 
m eta low ej p łyc ie , oraz 
now ą m aszynę dz iew ia r 
ską sprzedam . Te l. 
38-726 po godz. 16.

2788-G

ZG U B Y

ZGU BIO NO przepustkę 
sta łą s to czn i R em onto­
w e j na nazw isko R y­
szard Z am brzyck i.

2789-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
na zn iżkę  ko le jo w ą  w y  
daną przez P o litech n ikę  
Szczecińską na  nazw i­
sko Jadw iga Dasewiez.

2790-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolną, k a r tę  row ero ­
w ą na nazw isko K a ro l 
K a z im ie rsk i. 2791-G

W  D N IU  i .  IV . zag iną ł 
w  o k o lic y  u l. O straw łc- 
k ie j pies fo k s te r ie r  ostro 
w łosy m a ły , b ia ły  w  
czarne ła tk i i  ru d y  łe - 
pek. O dprow adzić: C. 
S k ło dow skie j 7, te le f. 
378-52. Ostrzega się 
p rzed kupnem . 2792-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
w ydaną przez Z.S.H. na 
nazw isko Teresa M azie- 
Juk. 2794-G

ZAR ZĄD  P o rtu  Szczecin w zyw a  do p ra cy  od 
ę. |v .  — 8. IV . b r . rezerwę ro b o tn ikó w  po rto  
w ych  z g ru p y  A  i  B . R obotn icy  reze rw y  z g ru ­
p y  elew atora w in n i zgłosić się w  sw oich zm ia­
nach od dz is ia j aż do od w ołan ia , z  uw a g i na  
nas ilen ie  prac p rze ła du nko w ych  a p e lu jem y o  
te rm ino w e  zgłaszanie się do  p ra cy  w  porc ie  
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  reze rw y,

im - K

B IE G Ł Ą  m aszyn is tkę  z  jednoczesnym  p ro w a­
dzeniem  sekre ta ria tu  z a tru d n i od zaraz H an­
dlow a Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  w  Szczecinie, u l. 
P io tra  i  Paw ła  33. W a ru n k i do om ów ien ia  na 
m ie jscu.

1IS2-K

KIEROW CĘ sam ochodowego na  okres 6 tyg o d n i 
do prow adzenia samochodu m a rk i „ Z u k ”  za­
tru d n i Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  im . A . Lam pego 
w  Szczecinie, u l. M ick ie w icza  34. Zgłoszenia 
osobiste w  S półdzie ln i.

1123-K

SPEDYTORA — w ykszta łce n ie  średnio z p ra k ­
ty k ą , p lan is tę  — w ykszta łcen ie  średnie *  p ra k ­
ty k ą  z a tru d n i od  zaraz W ojew ódzkie Przedsię­
b io rs tw o  H an d lu  O buw iem  w  szczecin ie, u l. 
Ja ro m ira  12. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do omó­
w ien ia  na m ie jscu  w  se kc ji za tru dn ien ia .

1124-K

EKONOM ISTĘ ze stażem p ra cy  do p lanow an ia  
w  przeds ięb iors tw ie  ze zna jom ością zagadnień 
gospodark i fina nso w o  -  m a te ria ło w e j za tru d n i 
P T T K  w  Szczecinie, p l.  Batorego 2, p o k ó j 108.

U25-K

ST. EKONOM ISTĘ, w ym agane w ykszta łcen ie  
wyższe lu b  średnie — zna jom ość zagadnień za­
tru d n ie n iow o -p łaco w ych  i  no rm o w an ia  pracy, 

st. ekonom istę, w ym agane w ykszta łcen ie  w yż­
sze lu b  średnie 1 znajom ość kosztów  oraz f in a n  
sów, s t. in żyn ie ra  lu b  s t. te chn ika  o  specjalno­
ści bu do w n ic tw o  lądow o-w odne z a tru d n i od 
zaraz Przeds ięb iors tw o Po łow ów  D a lekom or­
sk ich  1 U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie. 
W a ru n k i za tru dn ien ia  i  w ynagrodzen ie do om ó­
w ien ia  w  D ziale Z a tru d n ie n ia  1 P łac, W ały  
C hrobrego 1, p o k . 73, I  p ię tro .

112S-K

K IE R O W N IK A  sto iska  a r t. m uzycznych za tru d­
n i  od zaraz Pow szechny D om  T o w a ro w y  w  
Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u ją  K le r. K a d r 
P. D . T ., A l.  N iepod ległości n r  69.

1116-K

TY N K A R Z Y , posadzkarzy, o raz ro b o tn ikó w  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i Rzemieślnicze 
P rzedsięb iorstw o Rem ontowo-Budow lane. Zg ło ­
szenia: budow a, A rkoń ska  4 (szpita l).

2748-G

U C ZN IA  do p ie ka rn i za trudn ię . A rko ń ska  48.
2749-0

ZGUBIO NO dow ód oso­
b is ty  i  leg itym a c ję  ren­
c is ty  r a  nazw isko Ste­
fa n ia  W iśniewska.

2794-G

P E K IŃ C ZY K A  bia łego 
rocznego, am erykankę, 
łóżko  dziecięce z m ate­
racem  sprzedam . Tel. 
34-82. 2784-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty  i  pozw olenie na 
prowadzenie po jazdów  
m echanicznych kat. I 
na nazw isko S tan is ław  
F u łe k . 2795-G

BERN A R D Y N A 3-m ie ­
sięcznego sprzedam. A l. 
W ojska Po lskiego 104-1.

27B5-G

FE BAJĘ kurzą  250 n :o- 
sek. położoną w  p o b li­
żu Szczecina sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8, 
na n r  388. 2786-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty , książeczkę w o j­
skową. p ra w o  Jazdy 
ciągnikow e, leg. zw. 
zaw. i  k a rtę  row erow ą 
na nazw isko Stan is ław  
Chruszcz, zam. Gole­
n ió w , l-g o  M a ja  3-3.

2796-G

KU R C ZĘTA tygodn io­
w e  i  je tinocln jów e s p r j«

ZGU BIO NO św iadectwo 
ukończenia G lm n. Me- 
chaniczn. H u ty  O stro­
w iec oraz św iadectw o 
czeladnicze na nazw isko 
K a z im ie rz  Stępień.

?797cG

D N IA  2. IV . w  niedzie­
lę  zgubiono pantofe l 
dam ski czarny na k o ­
tu rn ie . Proszę o zw ro t. 
Eugenia O rłow ska, Szcze 
Cln, A l. P iastów  3 m . 13.

279S-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
ko le jow ą  w ydaną przez 
109 W ojskow y Szp ita l 
G arn izonow y w  Szczeci­
n ie  na nazw isko K ry ­
s tyna Sm adarz. 2802-G

ZGUBIO NO ka rtę  zdro- ZGU BIO NO pozwolenie
w ia, zw o ln ien ie  z p racy, na b roń n r  034313 w y - 
zaświadczenie san a to ry j- dane prze? KW M O 
ne na nazw isko S tan i- Szczecin na nazw isko 
sława K o ja k . 2799-G: Józef Pasiński. 2803-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty . książeczkę w o j­
skową, leg itym a cję  ro ­
dzinną n r  335 w ydaną 
przez W ydz. Ośw 'a ty 
M RN  G dańsk up ra w n .i 
do z n iż k i ko le jow e j I 
na nazw isko Stan is ław  
G w iazda. 2800-G j

D N IA  26. I I I .  1961 r . Zgu- | 
b łono dow ód osobisty | 
E. H. 108931 ńa nazw i- j 
sko E lżb ie ta S t tk ie w icz ,! 
zam. Szczecin, T a rczyń -I 
S&egó »-2, .......  2301--G ■

ZGU BIO NO książeczkę 
zam ówteń n r  115 w yda­
ną przez PM RN Szcze­
cin na nazw isko B ron i­
sław  G ryge r. 2805-G

ZGU BIO NO Indeks W. 
Sz. E. w  Poznaniu oraz. 
le g itym a c ję  6tudanc'<ą ■ 
w ydane na nazw isko 
S tanisława Jędrzej ec,
zam . Szczecin, u l. M a­
zow iecka 1-6. U czciwego 
znalazcę bardzo protezę 
O KWiOt, , 26M-G

N O T  -  W o j. Po*. t>. — czynny
od g . 13 — 23
p t t k  -  p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g . 9 — 22 
GARNIZONOW Y — W aw rzy­
n ia ka  5 —• w y k ła d  mgx M a­
kow skiego „K o b ie ta  w  po lsk im  
p ra w odaw stw ie”  g. 18 
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  -  W oj. Po l. 
20 — spotkanie z  d y r . rózg I. 
PR -  red . W ł. D an iszew skim
-  g. 19
U N IW E R S YTET POW SZECH- 
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m g r 
J . B o re ck ie j „P sycho log ia  w a r 
to śc i”  g. 18 — w yk ła d  m gr A . 
swarcew-icz „P odstaw ow e wzo 
r y  ca łkow e i  re g u ły  całkow a­
n ia ”  g. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  21
-  m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c iń sk ich  g . 10 — 16
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  p rz y  
roda, archeo logia m orska  g, 
te — is

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — iw .  W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H Itt. I I  — Porno*

PR ZYC H O D N IA  IN TE R N IS TY ­
C ZN A — W oj. Po l. 63 — g,
18—22

APTEKI
N r  7 — 5 L ip ca  1 — te l.  413-31 
N r  6 — W oj. Po l. 134 — te l. 
451-97

TELEWIZJA
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18 — test, 18.08 — k lu b  m yszk i 
M ik i, 18.51 — ba jka  f ilm o w a  
d la  dzieci, 19.94 — W icek m a­
ry n a rz y k , 19.28 — rozm ow a z 
kandyd a tam i, 19.53 — te leno - 
ta tn ik  (powtórzen ie z 2 b iu .), 
20.16 _  po lska k ro n ik a  fi lm o ­
wa, 20.27 — „H a rce rska  w io ­
sna” , 20.48 — f i lm  pro d . po i. 
„P o w ró t”  od la t  16, 22.14 — 
DOBRANOC.

PROG RAM  B E R LIŃ S K I

13.39 — rozm aitości, 16 asi 
w idow isko d la  dz iec i od la t  8* 
17.15 — szkoła i  życie. 18.45 — 
om ówienie pro g ram u, 18.55 —  
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię­
c e j, 19 -  spotkanie w  B e rlin ie  
z  K . E. vo n  Schn itz le r. 19.40 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — ..W ie­
czorem  nad zatoką”  — 60 m i­
n u t m e lo d ii o  m orzu i  porcie* 
2 l — ba le t, osta tn ie  w iadom o­
śc i k ro n ik i.  ~

C ZW A R TE K

10 k ro n ik a . 10.15 — Imwreral 
ro z ryw ko w a  „P ozd row ien ia  te k  
k le j  m uzy” . 11.45 -  „O k n o  w y  
staw ow e” . U.55 -  test, 13.30 — 
f i lm  „C e sarsk i p iekarz” , 17.15 
— dla  m łodzieży „R e g in a  c i po 
ra d z i” , 18 — om ów ienie p ro ­
g ram u, 18.15 — sportow a szta­
fe ta, 18.45 — tys iąc  w iadom o­

ści te le w iz y jn y c h , 18.55 -  po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — „Z e  św iata te c h n ik i” , 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w yd a  
rżeń , prognoza pogody. 20 —» 
f i lm  m uzyczny prod. f iń s k ie j 
„P ozd row ien ia  z H e ls ine k ” *
20.40 — w ido w isko  k ry m in a ln e  
„S p ra w a  Jaku bo w sk ieg o". o- 
s ta tn le  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.W, 23.50

SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe­
lie to n

SZC ZEC IN : 16.00 ■— a u d yc ja  
u k ra iń ska , l6.»o -  so liści 1 re - 
epo ły , k tó ry c h  n ie  zobaczym y, 
17.00 — sportow e rozm aitośc i, 
17.20 — u lu b io ne  m elod ie, 17.59 
—■ „P ra w o  nieznane” , 18.00 — 
Przeg ląd A k tua ln ośc i W ybrze ­
ża, 18.18 — ch w ila  m e lo d ii m u  
rzym skich , 22.30 — po lsk ie  no­
w ośc i Jazzowe, 22.50 -  rozm o­
w y  o  ku ltu rze .

W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dzie­
c i: -  „R o b in son  Cruzoe” . 16.45
— „O  radach i  rad nych ” , 18.25
— m uzyka  i  aktua lnośe i, 18.50
— fe lie to n  na te m a ty  m iędzy­
na rodow e, 19.20 'słuch. p t. 
„B u rz a ” , 21.00 -  z k ra ju  1 z« 
św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  Spor­
to w a , 21.40 -  g ra  orfe. tan. P.R.* 
22.10 — d ia lo g i poetyck ie , 23.IS
— w y b itn i kom p ozyto rzy — w y  
kon aw ca m i sw o ich  u tw o rów .

KINA TERENOWE
DĘBNO (Przedwiośnie) — „K o n  
baz zab ić”  — ang. - 
’M IĘDZYZDROJE. (S łow ian in) — 
„Ś w iad ek  oskarżen ia”  — USA 
W ARSZÓW  (P o m rrra n in ) —* 
„M ło d z i m ałżonkow ie”  — w L I r ,  
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „W in ­
da na szafot”  — f r ,  
N OW OGARD (Orzeł) -  „R e e o M  
A n n ie ”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „C z a t 
ne b łyska w ice ”  -  USA 
ŁOBEZ. (Rega) — „P ra w o  je r t  
p raw em ”  — fr .-w ł, 
TR ZEBIA TÓ W  (¡M orsk ie  Oko)
—  „P ó ł żartem  pó ł serio”  «* 
USA
S TA R G AR D  (Dar) — „M ło de  
lw y ”  (panor.) — USA 
K A M IE Ń  (Fregata) -  „ ie h  w le l 
ka  m iłość”  — USA — f r  
L IP IA N Y  (w iedza) — „P echo­
w iec”  — argent.
G R YF IC E (Capito !) -  „M a r ia  z 
k ra in y  Jezior”  — (panor.) — 
fiń s k i.
STARG ARD (Ina) — „ S ie r lo ia "
-  radź.
GR YFIN O  (G ry f)  -  „P roszę ta
m ną”  — f r .
G o l e n i ó w  (W iria ) — „Szalo* 
n a  noc”  — męka«
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Siedmiu kandydatów na mistrza
s z c z e c iń s k ie ]

A klasy piłkarskiej
Po raz pierwszy
w  Polsce
kajakowe
mistrzostwa
Europy

W  D N IA C H  od łS do 20 
i ip rp n ia  br, odbędą się na 

sztucznym  Jeziorze M alta ń­
sk im  w Poznaniu — po raz 
p ie rw szy  w h is to r ii k a ja ­
k a rs tw a  po lskiego — M i­
s trzos tw a  E u ro py  w  te j dy  
scy p lin ie  sp o rtu . L iczba 
s ta rtu ją cych  e k ip  zagra­
n iczn ych  będzie ty m  razem 
reko rd ow a , ty m  ba rdz ie j, 
r.e zaw ody poznańsk ie bę­
d ą  n ie ja ko  rew anżem  za 
os ta tn ią  O lim p iadę. Ogółem  
w  m istrzostw ach sta rtow ać 
»na ponad 400 zaw odn ików , 
w  ty m  ta k ie  po tę g i ka ja k o  
we, ja k  ZSRR, W ęgry, 
N R F, N RD, Szwecja i  Po l­
aka obsadzą w szystkie bie- 
( i  m is trzo w sk ie .

Od raau po m is trzostw ach 
E u ro p y  w  dn iach  22 t  23 
•ie rpm ia  odbędzie się w 
po zna n iu  trzec i m iędzypań- 
■ tw o w y m ecz ka ja ko w y  
P O LS K A  — SZW ECJA. 
P ierw sze dw a spo tka n ia  za 
k o ń czy ły  się po ra żka m i Pol

to y

N A J B L IŻ S Z A  n ie d z ie la  9 k w ie tn ia , poza 
a tra k c ja m i w  I ,  I I  i  I I I  lidze  p iłk a rs k ie j,  
p rzyn ies ie  ró w n ie ż  p ie rw sze  mecze ru n d y  
re w a n żo w e j w  A  k las ie . W iosenna se ria  
spo tkań  m is trzo w sk ich  zapow iada s ię  bardzo 
ciekaw ie , gdyż ka n d yd a tó w  na m is trz a  je s t 
w  te j c h w il i  co n a jm n ie j s iedm iu .

D la  p rzyp o m n ie n ia  za 
m ieszczam y ta b e lę  ru n ­
d y  jes ienne j.

1. S okó ł P y rzyce 17 36:12
2. O rzeł Żydów ce 16 38:20
3. Rega T rzeb. 15 42:25
4. S ta l Szczecin 14 32:24
5. Sparta G ry fic e  13 31:17
6. B u do w la n i Sz. 13 31:1"

G run w a ld  Ch. 10 :

T y lk o  jedna
impreza
wioślarska
w Szczecinie
w kalendarzu
1961 roku

P O L S K I Z w ią ze k  T o ­
w a rz y s tw  W io ś la rsk ich  
u s ta l i ł  ce n tra ln y  ka le n ­
d a rz y k  im p re z  sporto­
w y c h  na ro k  1961 oraz 
p o d a ł w yka z  m ie jsco­
w ośc i zagranicznych, w  
k tó ry c h  s ta rto w a ć  bę­
dą po lscy zaw odn icy  i  
zaw odn iczk i. Zgodn ie  z 
ka lendarzem , w  Szcze­
c in ie  odbędzie się ty l ­
k o  jedna  pow ażna im ­
p reza  ogólnopolska, ja ­
k ą  stanow ią  doroczne1 
1-m a jow e re g a ty  o tw a r' 
te .

O tw a rc ie  sezonu nastą 
P i w e  w szys tk ich  okrę ­
gach 23 k w ie tn ia . O to
te rm in y  i  m ie jsca tego­
rocznych  regat: 13-14.Y.
— ce n tra ln e  re ga ty  o- 
tw a rc ia  (K ruszw ica ), 
28.V . -  G andaw a, 11.V I.
— Kopenhaga, 30. V I. — 
2 .V II,  — m iędzynarodo­
w e  re ga ty  w  Bydgosz­
czy, 8 — 9. V I I .  — L u ­
cerna, 15 -  ie  v i i . -  
R um un ia , 22 — 23.VH.
— B e rlin , 29 -  30.V I I .  ~  
m is trzo s tw a  P o lsk i ju ­
n io ró w  w  K ru szw icy  
1 — 6. V I I I .  — cen tra lne  
rega ty  (K ruszw ica ), 18
— 20. V I I I .  — m istrzos­
tw a  E u ro p y  kob ie t 
(Praga), 25 -  27.V I I I . -  
m is trzo s tw a  Europy 
mężczyzn (Praga), 9—10. 
IX .—m is trzo s tw a  P o lsk i 
seniorów . W e w rześniu 
odbędą się m is trzos tw a  
okręgów . 23 — 24.IX . — 
ce n tra ln e  rega ty  o pu ­
ch a r G K K F iT  iW r w -

W i­

ln a  G o len iów  7 24:34
10. P iast Choć. « 20:37
11. P o lon ia  G ry f. 6 20:59
12. W ich er L ip ia n y  4 17:38

W T E J C H W IL I lide re m  
z przewagą jednego p u n k ­
tu , je s t p y rz y c k i SO KÓŁ 
posiadający na jlepszy sto­
sunek b ram ek. W yda je  się, 
że groźnym  zespołem bę­
dzie SPAR TA G ry fice . Ze­
spó ł ten w  k i lk u  osta tn ich  
spotkan iach I  ru n d y  b y ł 
postrachem  d la  pozosta łych 
drużyn, w y g ry w a ją c  z n im i 
i  to  w ysoko . Podobn ie groź 
ne będą jed en as tk i S T A L I 
H U TA  i  BU D O W LAN YCH .

Pięć os ta tn ich  w  ta b e li 
d ru żyn  rep re zen tu je  znacz­
nie; słabszy poziom  i  z p ich  
to  zapewne w y ło n ią  się te ­
goroczn i „spadkow icze ". 
N ie  chcem y jed a n k  zby t 
wcześnie przesądzać losu 
ty c h  zespołów, bo przecież 
do końca rozg ryw e k  pozo­
s ta ło  jeszcze jedenaście 
spotkań, n ie ch  w ię c  uw a g i 
nasze będą d o p in g ie m  d la  
zaw o dn ików  i  tren e rów  
ty c h  dru żyn . O ka z ji do do­
sz lifow an ia  fo rm y  b y ło  w  
czasie 4-m leslęcznej prze­
rw y  sporo. Teraz w ięc trze 
ba ju ż  w a lczyć o każd y  
p u n k t na całego, gdyż w y ­
m agania w obec naszych 
p iłk a rz y  w zra s ta ją  ¡5 każ­
dym  rok ie m ,

W  N IE D Z IE LE  Sokół 
p rz y jm u je  G run w a ld  i  po­
w in ie n  zdobyć obydw a 
p u n k ty . Podobn ie Rega m a 
duże szanse pow iększania 
swego do rob ku  punktow ego 
na PoIonU. C iekaw ie  zapo­
w iada się po jed yne k  Osad­
n ik a  z  B u d o w la n ym i i 
S p a rty  ze S tałą H uta . W  
Choszcznie P ia s t gościć bę­
dzie O rła  i  będzie m usia ł 
dobrze się napracow ać, aby 
choć i  p u n k t za trzym ać u 
siebie. W reszcie w  G olenio­
w ie  In a  spotka się z ou t­
siderem  A  k lasy W ichrem  
L ip ia n y . T e rm in a rz  da l­
szych spo tkań A  k la s y  po­
dam y w  num erze ju t r z e j­
szym . (czek)

W  T Y M B A R K U  od
dłuższego ju ż  czasu 
w szy s tk im  m eczom  p i ł ­
k a rs k im  m ie jsco w e j d ru  
źyn y  p a tro n u je  n ie z w y ­
k ły  k ib ic . Jest n im  o -  
sw o jo n y  je lo n e k , k tó ry  
ta k  u p odoba ł sobie p i ł ­
kę  nożną, że w  czasie 
każdego m eczu opuszcza 
swą zagrodą i  u d a je  się 
na  bo isko  p iłk a rs k ie , by  
obserw ow ać grą.

K ilk a k ro tn ie  o p ie k u ­
jące  sią n im  d z ie c i z 
przedszko la  u s iło w a iy  
zabrać n ie zw yk łe g o  k i ­
b ica  z  bo iska  i  odp row a  
dzić  do jego  zagrody. 
N a tra f i ły  je d n a k  na  du  
ży  opór.

Raz n a to m ia s t zda rzy  
lo  sią, że je lo n e k  zosta ł 
za m k n ią ty  w  zagrodzie  
a n a  bo isku  o d b y w a ł sią  
mecz. R oga ty  Jctbtc 
sw ó j p ro te s t w y ra z ił do 
nośnym  ry k ie m . M ie j­
scowa d ru żyn a  tra k tu je  
go ja k o  sw o ją  m askot­
ką,

«  *  «

J A K  P O D A JE  E X ­
PRESS W IE C Z O R N Y , 
stope r w a rsza w sk ie j L e ­
g i i  —  S ŁA B O S Z E W S K 1
przenosi się do  Zaw iszy . 
Leg ia  u d z ie liła  zw o ln ię  
n ia  S łaboszew skiem u, 
k ie ru ją c  się chącią do  
pom ożenia b ra tn ie m u  
k lu b o w i, k tó r y  „c h o ro ­
w a ł”  na  b ra k  ru ty n o w a  
nego stopera. ‘ Słabo- 
szew ski rozpoczął ju ż  
t re n in g i w  Bydgoszczy  
i  w  n a jb lis z y c h  meczach 
b e n ia m in ka  L ig i,  w ystą  
p l w  n o w ych  barw ach.

Co wolno, czego nie 
i dlaczego?

B A Ł A G A N
na farmaceutycznym

PODWÓRKU

P opu la rne  ś rod k i nasen­
ne : lu m in a l, phan od orm iiu n  
i a d a lin um  sprzedawane 
bez recept, w  te renow ych

Spotkanie

W  A P T E K A C H  p rz y  uL  D ubo is  I  p rz y  ni. 
5 -L ip c a  n ie  dostan iesz bez re ce p ty  na jp rostszego 
ś rodka  uspoka ja jącego, sprzedaw anego gdzie in  
d z ie j bez żadnych  og ran iczeń . W ię c e j: p o lsk i 
ś ro d e k . M e probam at —■ P o lfa , k tó ry  je s t  odpo­
w ie d n ik ie m  znanego a m e rykańsk iego  M IL T O W - 
N U  (tzw . p ig u łk i szczęścia) m ożna bez la s k i i  w  

d o w o ln e j ilo ś c i dostać w  ta k im  C ie choc inku ; 
aby go je d n a k  o trzym a ć  w  w o je w ó d z k im  Szcze­
c in ie , trzeba godz inam i stać n a jp ie rw  w  k o le j­
ce do leka rza , a p ó źn ie j jechać na A L  P iastów , 
a lbo  na  Rooseyelta , bo w  in n y c h  ap tekach  p rze ­
w a żn ie  go n ie  trz y m a ją .

p u n k ta ch  aptecznych ■»
stanow ią w  Szczecinie ta ­
bu , k tó re g o  z w y k ły , c ie r­
p ią cy  okresow o na  bezsen­
ność ś m ie r te ln ik  n ie  o - 
trz ym a  bez leka rsk ie go

Toż samo ze środ kam i 
pobudza jącym i, szczególnie 
z m od nym  os ta tn io  r ita ł i-  
nem , p ro d u ko w a n ym  na 
w zó r szw ajca rsk i i  u  nas. 
Receptę każd y  le ka rz  w y ­
pisze, a le  bez re ce p ty  -  
ató rusz ! C hyba p o  zna jo­
m ości...

W szystko to  w skazu je  na 
to , że na  „a p te k a rs k im  po ­
d w ó rk u ”  da leko od po­
rząd ku . Z dan iem  fa rm aceu­
tó w  w y tyczne  i  o k ó ln ik i 
w ydane w  te j m ierze, n ie  
dość d o k ład n ie  p re cyzu ją  
co i  k ie d y  m ożna sprze­
dać p a c je n to w i bez recep­
ty.

Zasada, że ogran iczen ia  
is tn ie ją  po  to , aby zapobiec 
rozp rze s trzen ia n iu  się tzw . 
m a łe j n a rk o m a n ii, je s t czę­
s to  łam ana. Co w ię ce j -* 
na łog ow y am a to r uspoka­
ja ją c y c h  lu b  podn ieca ją­
cych pa sty lek , m a  w  is to ­
cie rzeczy tys iące  o ka z ji.

P R Z E D

WMM3
P o K o iu

T Y L K O  dopisa ła nam  pogoda, a będzie­
m y  m ie li w  p ie rw szych dn iach m a ja  p ra w d z i­
we spo rtow e  św ięto . W  d n iu  S m a ja  na sta­
d io n ie  Pogoni będz iem y w ita ć  uczestn ików  XXV 
W yścigu P oko ju .

W N IE D Z IE LĘ , 7 m a ja  kola rze , k tó rz y  m a ją  
w  Szczecinie dzień odpoczynku spo tka ją  aię z 
załogam i k ilku n a s tu  zak ładów  pracy, k tó re  
p rz y ję ły  pa tron a ty  nad poszczególnym i ek ip a ­
m i. oraz po p o łud n iu  ze społeczeństwem.

P ro je k tu je  się zorgan izow an ie w pa rku  Ka­
sprow icza — oczyw iście pod w arun k iem , że po­
goda na to  pozw oli -  im prezy estradow ej 7. u- • 
dzia łem  zespołów a r tys tycznych  i  k i lk u  czoło­
w ych  ko la rzy .

ZG O D N IE  z zatw ierdzonym i ju ż  pro je k te m  
s ta rt ho no row y i  os try  odbędzie się w jednym  
m ie jscu, w A l. P iastów  na o d c inku  m iędzy 
p l. Le n in a  a u l. Jagie llońską, szczecindacy 
m ieszkający na ty m  od c inku , chcąc un iknąć 
zaw alen ia się ba lkon ów  w łasn ych  m ieszkań 
w raz z dz ies ią tkam i p rzyb y łych  na tę  uroczy­
stość zna jom ych  mogą się na ten  okres starać 
o doda tkow e wczasy w ypoczynkow e. Ko larze  po 
s ta rcie os trym  po jadą ju ż  w  tem p ie  w yśc igo­
w ym  u l. K u  S łońcu w  k ie ru n k u  g ran icy . W 
dn iu 8 m aja  W ie lk i W yścig opuści z iem ie po l­
skie.

z kandydatami

Więcej
zainteresowania
Wyspą
Pucką

M IE S ZK A Ń C Y  W yspy 
P u ck ie j s p o tka li się os ta t­
n io  z ka n d yd a ta m i na rad ­
n y c h : Józefą S K U B A K , V. 
A N D R ZE JA K IE M , H . DOM- 
ZALSKZM , M. STACHNICZ- 
K IE M , R. BŁAS ZC ZY K IE M , 
Jan iną  C H A R Y TO N IA K . J. 
T O C ZK IE M  i  Józefą Ł Y ­
SAKO W SKĄ.

— W ładze m ie jsk ie  ciąg le 
jeszcze zby t m a ło  uw agi 
pośw ięca ją tem u zapom ­
nianem u zaką tko w i Szcze­
c ina  -  m ó w ili.  -  N ie ma­
m y d ro g i do jazdow e j, w ięc 
naw et k a re tk a  pogotow ia 
n ie  może do nas dotrzeć. 
B ra k  je s t b u d k i te le fo n icz­
ne j. W  b u d yn ku  szkolnym , 
n ie  zapew n ia jącym  odpo­
w iednie!) w a ru n kó w  na u k i, 
m ieści się je d y n y  sklep, 
ta k  ja k b y  handel n ie  m óg ł 
ustaw ić  na  w ysp ie  dwóch 
k io skó w  i  zaopatryw ać je  
w  a r ty k u ły  codziennego u- 
ż y tku . Na d o b ite k  n ie raz 
w ieczo ra m i w yspa to n ie  w  
m rokach , bo  Jesteśmy po­
łączen i ty lk o  jed n ym  ka ­
blem , k tó ry  ma jednocześ­
n ie  zapew niać do p ływ  p rą ­
du  do  pom p od w ad n ia ją ­
cych po dm o k le  tereny, 
dynaadtązyća

W iem y -  m ó w ili w y b o r­
cy  — że m iasto  ma szeroko 
zakro jo ne p la n y  bo do  W y­
spy P u ck ie j, ale rea lizacja 
ty c h  zam ierzeń je s t prze­
w le k ła . N am  potrzebna jes t 
doraźna pomoc, k tó ra  w y­
maga w ięce j dobrej w o li, 
an iże li pieniędzy. C hętnie 
sam i pom ożem y w  porząd­
kow a n iu  w yspy , ale oprócz 
naszych rą k  potrzebne są 
m a te ria ły  i  pew ien w k ład  
p ien iężny. N iezbędny je s t 
też p ro m , k tó r y  b y  sk ró c ił 
tnasze w ę d ró w k i drogą o- 
k ó ln ą  -  przez bagna i  po r­
to w y  węzeł ko le jow y  na 
Łasz to w n i -  do  śródm ie­
ścia. (b)

aby je  zdobyć w wystar­
czającej ilośc i.

Nasz p rze m ys ł fa rm a ­
ceu tyczny  dysponu je  0 - 
becnie sze rok im  a so rty ­
m en tem  o ko ło  8 tys . go­
to w y c h  le k a rs tw , k tó re  
w  p e łn i mogą zastąp ić 
m e d yka m e n ty  p rzyg o ­
to w y w a n e  w  a p te k a r­
s k ic h  re to rta ch . S łusz­
n ie  też p o s tu low ano  pod 
czas jednego z os ta tn ich  
posiedzeń se jm ow e j k o ­
m is j i  zd row ia , aby sprze 
dążą n ie k tó ry c h  sp e cy fi 
k ó w  za ję ły  się ró w n ie ż  
k io s k i i  d roge rie . Jest 
to  ty m  b a rd z ie j kon iecz 
ne, że szczupła c iąg le  
sieć a p te k  n ie  je s t w  
s tan ie  w y e lim in o w a ć  ko  
le je k , tw o rzą cych  s ię  
m. in . w  okres ie  m aso­
w y c h  przez ięb ień  i  w zra  
sta  zapotrzebow an ie  na 
np. ś ro d k i p rz e c iw g ry - 
powe.

Rozsądne us ta le n ie  l i ­
s ty  p o p u la rn ych  ś ro d ­
k ó w  do sprzedaży bez 
re cep t je s t nakazem  
c h w ili.  O by C e n tra ln y  
Za rząd  A p te k  z a ją ł słę 
ty m  czym  prędze j i  
w reszcie  z ro b ił po rzą ­
d e k  na sw o im  p o d w ó r­
k u , zasypanym  sprze­
c zn ym i n ie raz o k ó ln ik a ­
m i.

A N D R Z E J  R O M A N

P o kró tce
W  kom isa riac ie  Mttlc.ty 

O b yw a te lsk ie j w  D ąb iu 
zna jdu j«  * ię  zegarek zna­
lez iony na „k rzyżó w ce”  w 
ZDROJACH. Oprócz tego 
do kom isa ria tu  p rzyn ies io ­
no znalezione: wieczne p ió ­
ro  i  szalik.

» •  •
30 m arca b r. ok . godz. IR 

k lie n tk a  kupu jąca w  „T e ­
lim e n ie ”  płaszcz (ko lo r k re ­
m ow y, cena 1.400 zł) za­
po m n ia ła  zostaw ić ta lon 
ORS. „T e lim e n a ”  p ro s i o 
p rzyn ie ś  fenie ta lo nu  po­
trzebnego do rozliczeń.

*  *  «
K o le jn e  c z w a rtk i konw er- 

sacyjtne w  języku  ro s y j-  
— -  ~  K lu b ie  TPPR, A l.

Uspokajająca 
dawka

Szczęśliw iec, k tó re m u  
przyznano m ieszkan ie  z 
nowego b u d o w n ic tw a  
m u s i z a ła tw ić  ty lk o  „p a ­
rą  d robnych ”  fo rm a ln o ­
ści. W yg ląda  to  m n ie j 
w ię c e j ta k :

Rada N arodow a  za­
w ia d a m ia  o p rzyd z ia le  
m ieszkan ia  i  poucza, że 
na leży  się zg łosić po od  
b ió r w  Urzędzie K w a te ­
ru n k o w y m . W ybran iec  
losu zw a ln ia  się z p ra ­
cy i  pędzi pod w skaza­
n y  adres. T u  przeczeku­
je  bohatersko  ko le jką , 
czasem w iększą, czasem  
m nie jszą  {  d o w ia d u je  
się, że b ra k  jeszcze za­
św iadczen ia  z m ie jsca  
zam ieszkania. Z a ła tw ia  
w ięc zaśw iadczenie w  
urzędz ie  m e ld u n ko w ym . 
P rzynosi. K o le jk a  po raz  
d ru g i. U rzę d n ik  z k w a ­
te ru n k u  n ie  d a je  za w y  
graną i  dom aga się jesz  
cze jednego zaśw iadcze­
n ia  z m ie jsca  p racy. Po 
zdobyc iu  żądanego pa­
p ie rka  i  p rze b rn ię c iu  
przez trzec ią  k o le jk ę  z 
U rzędu K w a te ru n k o w e ­
go o trz y m u je  się „no tę  
urzędow ą”  do a d m in i­
s tra to ra . T en  żąda k w i­
tu  z ba n ku  o zap łaceniu  
k a u c ji. W  ba n ku  nowa  
ko le jka . W p ła ta  i  p ow ­
r ó t  do a d m in is tra to ra . 
S tąd  o trz y m u je  się sicie 

W ojska Polskiego, w  bTe-|Tou,a” ie  do U rzędu K w a  
źącym m ies iącu odbędą sie te runkow ego. Jeszcze 

dn iach i ,  IV , I  20, IV . j  _________ __________________

ra z  k o le jk a , a le  ty m  ra ­
zem w ychodz i się z p rzy  
d z ia łe m  w  ręce. Z  ko le i 
w iz y ta  u  a d m in is tra to ­
ra , gdzie n a le ży  u re g u ­
lo w a ć  op ła tę  za łaz ien­
kę. J e ś li na  ra ty , trz e ­
ba w yp isać  w n iosek, 
k tó ry  m u s i być p o d p i­
sany p rzez d y re k to ra  
M Z B M . Z  upraw om oc­
n io n y m  p a p ie rk ie m  w ra  
ca  się do a d m in is tra to ­
ra . T u  o trz y m u je  się 
t r z y  now e fo rm u la rze . 
N astępn ie  w ę d ru je  się 
na  pocztę, a b y  w y k u p ić  
w ekse l i  znaczk i ska r­
bowe na  odpow iedn ią  
sumę. W eksel zaś m u ­
szą znów  w y p e łn ić  i  
podpisać ż y ra n c i. Po 
zdobyc iu  cennych au to ­
g ra fó w  dąży  się znów  
do a d m in is tra to ra , by  
dokonać w p ła ty  p ie rw ­
szej ra ty .

G d yb y  ta k  po liczyć  
i l u  o b y w a te li dosta je  
now e m ieszkan ia  i  
m nożyć przez stracony  
czas... G d yb y  jeszcze do­
dać zszarpane n e rw y  i  
zd a rte  ze ló w k i, to...

N ie , n ie  będziem y  l i ­
czyć. Co tam  czas i  n e r­
w y !  Rzecz w  czym  in ­
n ym . M etoda z a ła tw ia ­
n ia  p rz y d z ia łu  m ieszka­
n ia  je s t w p ros t g e n ia l­
na. T rzeba ty lk o  um ieć  
to  ocenić.

N ik t  chyba n ie  zaprze  
czy ,że m ieszkan ie  w  ży  
c i u cz łow ieka  —  to  pod  
staw a. W szyscy zgodzą 
się i  z ty m , że m ieszka­
n ie  tru d n o  dostać. P rzy  
d z ia ł je s t w ię c  ogrom ną  
radością, szczęściem, a 
w iadom o , źe ze szczę­
ścia m ożna zw ariow ać . 
A b y  tem u zapobiec, a -  
p lik u je  się ka ndyda tom  
na notoe m ieszkanie  
d a w k i uspokajające...

(B )

Hasło i życie
S a d z ili sobie lo ­

ka to rzy  dom u  
p rzy  A l.  P ia ­
s tów  41 k w ia tk i  
w  og ródku  p rzydo  
m ow ym . P ie lęgno­
w a li je , p o d lew a li, 
c ieszy li się. Prze­
chodnie p o d z iw ia li 
i  zazd rośc ili. A ż pewnego d n ia  
p rzysz li ro b o tn icy , z lik w id o w a li 
żelazne ogrodzenie ogródka, a. 
k u ń a tk i z a o ra li —  i  radość  się 
skończyła.

T e ra z  w  o g ródku  je s t pusto  8 
sm utno, a jeszcze s m u tn ie j w  ser 
cuch lo ka to ró w , k tó ry c h  w ie lo le t  
n ia  praca  poszła na  m arne.

I  co U l pom og ły  szumne hasła  
w  ro d za ju  „sza n u jm y  zie leń"?

Kąpielisko
N a  re d a kcy jn ym  

b iu rk u  za d zw o n ił ta  
le fo n :
—  C zy p a n i w ie , 

- v  gdzie są Jasne B ło -  
£  nia?

—  T uż obo li gm a­
ch u  M ie js k ie j R ady. W ie lu  szcza 
c in ia k ó w  bardzo chę tn ie  odpoczy  
w a  ta m  na ław eczkach w  n ie d z ie l 
ne ( i  n ie  ty lk o ) , słoneczne popoht 
dn ia . Siedzą, w y s ta w ia ją  tw a rze  
k u  słońcu, nog i zaś w s ta w ia ją  
do... b ło ta .

Ja k  to?
—  Z w ycza jn ie . P oniew aż a le jk i  

położone są n iż e j n iż  t ra w n ik i,  
w ięc w yp e łn io n e  są zawsze w o­
dą z b ło tem . A  można b y  prze­
cież tem u zaradz ić , w ysyp ń ją ć  
trochę  żużla , k tó re g o  a d m in is tra ­
c ja  M R N  na pew no  chę tn ie  n<i 
te n  ce l użyczy.

—  A  szczecinianie?
—  N a  kąp ie le  b ło tn e  będą je ż

dz ić  aż do P o lan icy . ( ja w )

B O G U M IŁ  Ł U K A S IK , ŚW INOUJ­
ŚCIE. Wobec bezpodstawnego roz­
w iązan ia  z Panem  u m o w y o p ra ­
cę, należało w  te rm in ie  14 d n i od 
d n ia  rozw iązania um o w y, w ystą­
p ić  do Sądu z pozw em  o  p rzyw ró ­
cen ie Pana do pracy i  w yp ła tę  w y  
nagrodzenia za okres do dn ia  roz­
w iązan ia  w ypow iedz iane j um o w y. 
Jeże li w sku te k  cho roby n ie  b y ło  
m ożliw e do trzym anie  14-dniowęgo 
te rm in u , m oże Pan wnieść pozew 
z rów noczesnym  w n iosk iem  o p rz y  
w rócen ie  te rm in u . N atom iast rosz­
czenia o po k ryc ie  szkody w y n ik ­
łe j 7. n ie w yda n ła  zaświadczenia 
p ra cy, op ie ra ją  się na  in n e j pod­
staw ie p ra w n e j: może Pan jed na k  
dochodzić odszkodow ania rów nie ż 
przed Sądem. (303)

W A N D A  M IR O SŁAW , ŚW INOUJ­
ŚCIE. P ro s im y  o dok ładne poda­
nie z ja k ie g o  ty tu łu  o trzym u je  
P an i ren tę i  co b y ło  powodem  
śm ie rc i męża. Po o trzym a n iu  
szczegółowej in fo rm a c ji, będziem y 
m o g li ud z ie lić  po rady. (308)

H E N R Y K  G O ŁĘB IEW SKI — L f-
s tu  Pana zam ieścić n ie  m ożemy, 
ale ra d z im y  zw ró c ić  się do Izb # 
Rzemieślnicze*) lu b  do m il ic j i .

B. M . -  Może skon kre tyzu je  Pa­
n i ściś le j sw o je  uw a g i na tem a t 
p ra cy  dozorezyń dom ów ? Tem at 
nas in te resu je .

BO LES ŁA W  JÓ 2 W IA K  — Dzię­
k u je m y  za lis t, uw a g i Pana w y k o ­
rzystam y przy  oka z ji op racow vw je  
m a  podobnego tem atu.

B. e . — P o m y .j c iekaw y, ale 
dlaczego n ie  podp isała P an i lis tu ?

Dbaj o czystość 
swojego miasta!
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K IE D Y  w szedłem  do pa rte row ego  p a w ilo ­
nu, położonego p rzy  s u ro w e j i  p us taw e j F rie d  
richstrasse , d o ch o d z iła  godzina 14. Jest to 
w  B e r lin ie  p o ra  ob iadow a  i  tru d n o  lic zyć  
na  to , że s ię  spo tka  kogoś w  m ie jscu  p ub ­
liczn ym . A  je d n a k ! K i lk a  osób siedzi w  czyte l 
n i,  k i lk a  s to i p rz y  s to isku  z po lską  sz tuką  lu  
dow ą. N a  m o ją  uw agę d y re k to r  W ilg a  odpo­
w ia d a : „U  nas zawsze są k l ie n c i“ .

D om  P o ls k ie j K u l tu r y  w  B e r lin ie  je s t p la ­
ców ką, k tó ra  p ra w d z iw ie  p rzys łu ży ła  się po­
p u la ry z a c ji p o ls k ie j te m a ty k i w  N R D .

W e w ła sn ym  lofcalu 
fedbywa się ponad dzie­
sięć im p re z  m iesięcz­
n ie : pokazy f ilm o w e , po 
gadank i, w ie czo ry  a r­
tys tyczne  (po lscy śp iew a 
cy, m uzycy, recy ta to rzy ), 
k o n c e rty  m u z y k i z  p ły t ,  
dyskus je .

I  g d yb y  na  ty m  ko ń czy ­
ła  się dzia ła lność Ośrod­
k a , b y n a jm n ie j n ie  b y ło b y  
to  m ało . A  tym czasem  
je s t to  dop ie ro  Jej część. 
O środek bow iem  p row adzi 
ró w n ie ż  czy te ln ię , w ypo ­
życza ks ią żk i, urządza spot 
k a n ia  w  różn ych  ś rod ow i­
skach (np. W k lu b a ch , m. 
In . w  K u ltu rb u n d z lc ), p ro  
w a d z i s to isko , w  k tó ry m  
m ożna sta le nabyć  przed­
m io ty  p o lsk ie j sz tu k i lu ­
d o w e j, p ły ty  i  k s ią żk i, o r ­
ga n izu je  k u rs y  ję z y k a  po l­
skiego.

Po p ra p rem ie rze
i,P ie rw szego d n ia  w o l­
no śc i”  w  W arszaw ie , k ie  
'dy na b e r liń s k ie  p rz e d ­
s ta w ie n ie  w ca le  się jesz 
cze n ie  zanosiło, „H aus  
d e r  po ln ischen  K u l tu r “  
u rz ą d z ił coś w  ro d za ju  
czy tane j p ró b y  te a tra l­
n e j.  C ieszy ło  się to  
d u żym  pow odzen iem  
w ś ró d  pub licznośc i, za­
decydow a ło  o  za in te re ­
sow an iu  sz tuką  K rucz-, 
kow sk iego  w  s to lic y  
N R D .

„T y c h  Im prez  n ig d y  n ie
Jest za w ie le ”  — m ów ią  
m i p ra cow n icy  D om u. — 
*.Zain teresow an ie  Po lską 1 
Jej spraw am i ze s tro ­
n y  społeczeństwa n ie ­
m ie ck ieg o  je s t ogrom ne. 
W ys ta rczy  w ziąć pod u- 
w agę choćby k u rs y  Języ­
k a  po lskiego” .

Otóż b e r lló czykó w , prag 
hą cych uczyć się naszego 
ję z y k a , je s t bardzo w ie lu . 
Znacznie w ięce j n iż  m ie jsc , 
k tó ry m i dysponu je  p la ­
ców ka . W śród zaintereso-

w an ycK  — w s zys tk im i 
zresztą p o ls k im i Im preza­
m i — je s t sporo m ieszkań 
ców  B e rlin a  zachodniego. 
K u rs y  ję z y k a  po lskiego 
t r a k tu ją  słuchacze n ie zw y­
k le  pow ażn ie, uczą się sta 
ran n ie , re g u la rn ie  chodzą 
na zajęcia. K ie d y  w  czerw  
cu  ub ieg łego ro k u  uko ń ­
czy ło  ku rs  87 osób, wszys 
c y  u m ie li dobrze rozm a­
w ia ć  po po lsku : lud z ie  cl 
zresztą n ie  op uśc ili Ośrod­
k a , lecz zos ta li w  n im  Ja­
k o  cz łon kow ie  k lu b u  po lo­
n is tów .

P rzed g a b lo ta m i D o­
m u  P o ls k ie j K u ltu r y  
s to i z w y k le  k i lk u  b e r liń  
sk ich  p rzechodn iów , zwa 
b io n ych  p ię kn e m  p o l­
sk ie j s z tu k i “p la s tyczn e j, 
m a la rs tw a , rzeźby. Z a ­
trz y m u ją  s ię  tu  na d łu ­
że j, og ląda ją  z zac ieka­
w ie n ie m . A  k ie d y  w e jd ą  
do środka , k u p u ją . S to i­
sko h a n d lo w e  p rzyn o s i 
w ię c  n ie z ły  dochód, za­
ra b ia  n a  u trzym a n ie
Dom u.

B e rlin  n ie  Jest w y ją t ­
k ie m . R ów nym  powodze­
n ie m  cieszy się dz ia ła l­

ność po lskiego O środka w  
in n y c h  mdastacb i  m iastecz 
kach  N RD. O rgan izu je  on 
15—20 im p re z  m iesięczn ie 
w  te re n ie . W  M agdeburgu 
np. o d b y ły  się pewnego 
dn ia... aż tr z y  im p rezy . 
N a w s z ys tk ich  b y ł t ło k .

W  N ie m ie c k ie j Repu­
b lice  D em okra tyczne j w  
6 szkołach o d b yw a ją  się 
le kc je  ję zyka  polskiego. 
Są to  g im n a z ja  w  B e r­
lin ie ,  G o e rlitz , L ip sku , 
M agdeburgu , Rostocku 

i  E rfu rc ie . Uczin iow ie 
ty c h  szkół są s ta ły m i u - 
czes tn ikam i im p re z  p o l­
skiego O środka. Jest on 
z  n im i w  śc is łym  k o n ­
ta kc ie  i  często urządza 
d la  n ic h  a tra k c y jn e  im ­
prezy. T e m a tyka  ty c h  
im p re z  pom yślana  je s t 
ta k , b y  s ta n o w iła  uzupe ł 
n ie n ie  le k c j i  ję zyka  po i 
skiego.

Pożyteczna dzia łalność 
D om u P o lsk ie j K u ltu r y  w  
B e rlin ie  b y ła b y  na pew no 
jeszcze ba rdz ie j a tra k c y j­
na , pe łn ie jsza , g d yb y  p la ­
ców ka ta  dysponow a ła  w ię 
kszą pom ocą ze s tro n y  
W arszaw y. N ie  chcę przez 
to  b y n a jm n ie j pow iedzieć, 
że te j pom ocy n ie  ma. Ale 
je s t n iedostateczna. Ośro­
dek pros i o jeszcze w ięce j 
a k tu a ln ych  m a te ria łó w  do 
tyczących ro zw o ju  P o lsk i. 
K ie ro w n ic tw o  Ośrodka 
n ie je d n o k ro tn ie  zaprasza 
p re legentów  z k ra ju  — za­
ró w n o  za pośredn ic tw em  
odpow iedn ich  in s ty tu c ji, 
ja k  i  in d y w id u a ln ie .

D om  P o lsk ie j K u ltu r y  
w  B e r lin ie  ro z w ija  p o ­
w ażną dz ia ła lność. T rze  
ba m u  w  ty m  pomóc.

B o les ław  Bartoszew icz

A Jednak

przyjadą..,

Lars W ellton* p rz y  g ip ­
sow ym  m ode lu  sw o je j rzeź­
by, k tó ra —od lana w b rą z ie -  
stan ie  na coko le  z szarego 
g ra n itu  p rzed wyższą szko­
lą  w  Solna k o lo  Sztokho l­
m u. A rty s ta  zdoby ł p ie rw ­
szą nagrodę za tę  grupę 
taneczną w  specjaln ie z 
ga n izo w an ym  konkurs ie .

CAF

T o n ie  c z te ry  siostry* ja k  
m ożna b y  przypuszczać są­
dząc po w yglądzie i  s tro ju  
-  m ieszkanka Lond ynu  33- 
le tn ia  R u th  Less (druga od 
le w e j) proiwadza na  spacer 
sw oje córeczki: 8-letiMą Ja- 
ne, 13-letnią Gay i  9-letnią 
L indsay,

Fot -  CAF

Nobel nie byłby zadowolony

Nie zawsze najlepsi 
otrzymują nagrody

U S T A L O N E  w  r . 1901
N agrody  N ob la  w in n y  
być w e d łu g  s ta tu tu  p rzy  
znaw ane coroczn ie  za 
w y b itn e  o d k ry c ia  w  
dz iedz in ie  f iz y k i,  c h e m ii 
i  m edycyny, za  a rcydz ie  
ła  l i te ra tu ry  o ra z  za 

dz ia ła lność na  rzecz po 
ko ju .

P a rysk ie  „F ig a ro  Lifcte 
ra ir e “  o m a w ia ją c  p rzy ­
pada jące  w  ty m  ro ku  
60-lecie  te j fu n d a c ji,  p i­
sze o  n ie fo rtu n n y c h  i  
p o w odu jących  w ie le  p ro  
te s tó w  w e rd y k tó w  K o­
m ite tó w  ty c h  nag ród  w  
d z ie d z in ie  l ite ra tu ry .

I  ta k  p ie rw szą nagrodę 
w  dz iedzin ie l i te ra tu ry  o- 
t rz y m a l w  r .  1901 poeta, 
f ra n c u s k i S u lly -P ro ud ho m - 
m e (F ranço is A rm and), 
p rze ds ta w ic ie l ówczesnej pa 
rysk ie j) g ru p y  parnasistów , 
g łoszących k u l t  fo rm y  i  je j  
w yższości nad treśc ią . W y­
w o ła ło  to  burzę pro tes tów  
i  g ro z iło  po de rw a n ie m  au­

to ry te tu  Szw edzkiej A k a ­
de m ii L ite ra tu ry , k tó ra  za­
w y ro k o w a ła  o p rzyzn a n iu  
te j na g ro dy . P ro tes ty  b y ły  
ca łko w ic ie  uzasadnione, 
gdyż ż y l i  bo w iem  w te d y  1 
tw o rz y li TOŁSTOJ, IBSEN 
S ZO LA, wobec k tó ry c h  
lau re a t b y l p ra w ie  n iczym .

A u to r  a r ty k u łu  p ism a 
francusk iego  poda je  tu  
szereg in n ych , niesłusz­
n ie  p o m in ię ty c h  w  na­
stępnych  la tach  naz­
w isk . D o n ic h  na leżą p i 
sarze te j m ia ry , co G or 
k i j ,  S tr in d b e rg , w y b i t ­
n y  d ra m a tu rg  fra n c u s k i 
C laude l, czy  p isa rz  ame 
ry k a ń s k i D re iser.

N ależy żałować* pisze 
*,F iga ro  L itté ra ire ” , że w  
p rzyzn aw an iu  nagród m a­
ją cych  na c e lu  w yró żn ia ­
n ie  w y b itn y c h  dz ie ł l ite ra  
tu ry  św ia to w e j od g ryw a ją  
n ie k ie d y  zaku lisow o  ro lę  
w zg lędy uboczne, da lekie 
od o b ie k tyw n e j oceny w y ­
sok ie j w a rto śc i a rtys tycz ­
n e j dzie ła, (b)

A" CO się ty c z y  Ferdeckiego, to  s ię  p ó ź n ie j o -  
żemił z zupe łn ie  in n ą  osobą. W z ię li sobie m iesz­
k a n ie  w  te j sam ej ka m ie n icy , ty lk o  że trochę  
w iększe, i  pan  F e rd e ck i p rzes ta ł się p a n i K u -  
s to w sk ie j k ła n ia ć  i  ona je m u  też. A le  i le  razy  
go zobaczyła, to  sobie zawsze m yś la ła , że gdyby  
m u  w te d y  n ie  l ic z y ła  za każdą w y p itą  herbatę* 
to  m oże b y  ją  po ś lu b ił, a  n ie  in n ą . T a k  to 
cz ło w ie k  po n iew czasie  ż a łu je  czasam i sw o ich  
postępków , chociaż n ic  m u  to  ju ż  n ie  pomoże-

*  #  *

H is to ry jk a  S zw e jka  w y w o ła ła  ożyw ione  k o ­
m entarze . W iększość obecnych b y ła  zdania, że 
p a n i K us tow ska  pon ios ła  zasłużoną ka rę  za 
sw o je  skąps tw o  i  że n ie  na leży je j żałow ać. 
B re tschne ide r począ tkow o n ic  n ie  m ó w ił,  a le  
p ó źn ie j p o s ta n o w ił p rze jść do  a ta k u  i  pow ie­
d z ia ł tonem  s tanow czym :

—  W ybaczy pan, a le  to  co  p an  op o w ie d z ia ł 
posiada, ja k  m i s ię  w yd a je , u k ry ty  sens, i  to  
n a w e t po lityczn y . Pozw olę sobie zapytać pana, 
kogo pan m ia ł na m yś li, m ów iąc  o sroce Leo­
k a d ii,  w zg lędn ie  o . kocie, k tó ry  ją  z ja d ł?  Czy 
m a m  to  rozum ieć  sym bo liczn ie?  Jeś li ta k , to  
czy  pod f ig u rą  ko ta  n ie  w ys tę p u je  w  pana opo­
w ia d a n iu  p rzyp a d ko w o  T rzec ia  Rzesza? A  je ś li 
w ys tę p u je , to  co pan  rozum ie  przez srokę? A lb o  
też  na o d w ró t?  Będę panu w dzięczny, je ś li m i 
p an  p ry w a tn ie  w y tłu m a czy , k tó rą  z f ig u r  m ia ł 
pan  na  w zg lędz ie  w  sensie, k tó ry  w y łoży łem .

—  W szystk ie  osiem  f ig u r ,  —  o d pow iedz ia ł za 
S zw e jka  b y ły  sape r W odiczka, k tó ry  w y p ił  tego 
w ie czo ru  bardzo  dużo p iw a . —  N ie  b y ł pan  cza­
sem k iedyś  w  Budapeszcie? Z ła p a li ta m  ra z  ko­
n io k ra d a , k tó ry  w y g lą d a ł zupe łn ie  ta k  ja k  pan, 
ja k  pragnę zd row ia . N aw e t jes tem  pew ien , że 
to  b y ł pan. T ak  jest, z łodz ie ju , poznaję c ię  po 
tw o ic h  św iń sk ich  oczkach! P rzyzn a j się dob ro ­
w o ln ie , bo ja k  n ie , .to c ie  ta k  zdziele...

W od iczka  c h c ia ł się rz u c ić  na  B re tschne idera  
a b y  m u , ja k  m ó w ił,  oderw ać fa łszyw ą b ro ­
dę, n ie  bacząc na  to , że B re tschne ide r n ie  m ia ł 
b rody. A le  do tego n ie  doszło, bo S zw e jk go 
p ow strzym a ł, tłum acząc m u , że p a d ł n ie w ą tp li­
w ie  o f ia rą  p o m y łk i:

—-  W zią łeś pana B re tschne ide ra  za kogoś in ­
nego, a lbo  c i się może d w o i w  oczach. P ana 
B re tschne ide ra  znam  od la t  ja k o  w artośc iow ą 
jednostkę , obdarzoną zau fan iem  p o lic ji w  spra­
w a ch  w y g a d y w a n ia  na w ła d zę  c z y li też p o lity k i,  
w ię c  k o n io k ra d z tw o  uw ażam  za w ykluczone. 
Jeszcze mogę dodać, że p rzynos i pożytek na po­
s te ru n ku , n ie  co fa jąc się n a w e t przed m o im  
psem P rofosem , k tó ry  m u  raz ro z e rw a ł nogaw ­
kę. M oż liw e , że m a sobow tóra , bo to  się każde­
m u  może zdarzyć, a le  za sobow tóra  n ik t  odpo­
w ie dz ia lnośc i n ie  ponosi, ja k  to  ra z  zaznaczył 
n ie ja k i Czotka, k ie d y  go s ą d z ili za kradzież gę­
si. Jednym  s łow em  s iada j i  zostaw  go w  spo­
k o ju .

W od iczka , m rucząc coś pod nosem, us iad ł. 
B re tschne ide r k tó ry  n a  w sze lk i w ypadek zm -.

la z ł się ju ż  p rz y  d rzw iach* p o w ró c ił !  zażądał 
od  S zw e jka  odpow iedz i na  postaw ione m u  p y ­
ta n ia . T o  p rz e p e łn iło  szalę.

•— A  z  ja k ie j r a c ji m a  c i odpow iedzieć? —  
odezw a ł się znow u  W odiczka. —  Z a m ia s t m u 
s taw iać  k re ty ń s k ie  p y ta n ia , le p ie j nam  pow iedz, 
d laczego n ie  nosisz p rz y k le jo n e j b rody , ja k  
każdy  p rz y z w o ity  szpieg obcego państw a? Co 
to  za p o rządk i?  No? Ja k  n ie  odpowiesz, to  c i 
spuszczę p o r tk i i  w y ło ję  skórę  m o im  w ła sn ym  
pask iem .

S z w e jk  u s iło w a ł obróc ić  tę  pogróżkę w  żart* 
a le  W od iczka  w yc ią g n ą ł pasek ze sw o ich  spod­
n i, k ie ru ją c  s ię  ch w ie jn y m  k ro k ie m  w  s tronę  
B re tschne idera . S zw e jk  p o d s ta w ił m u  nogę. W o­
d iczka  upad ł, podczas gdy B re tschne ider zb ieg ł 
tru c h te m  z lo k a lu . W od iczka , n ie  w s ta jąc , o- 
św iadczy ł, że uc ieczka n ic  m u  n ie  pomoże, bo 
go odszuka n a w e t w  ty m  w yp a d ku , je ś li B re t­
schne ider po jedz ie  do  Budapesztu i  zostanie 
ta m  hyclem . P o tych  s łow ach W odiczka nagle 
zasnął i  począł chrapać. S zw e jk  pow iedz ia ł, że 
n a jle p ie j n ie  zw racać na  n iego u w a g i:

—  D o b ry  ch łop , a le  się zestarzał. D a w n ie j 
m ó g ł w y trą b ić  p ię tnaście  k u f l i  p iw a , a  te raz 
n ie  w y trz y m u je  n a w e t dziesięciu . N ieste ty , d ro ­
dzy  p rzy jac ie le , wszyscy się s ta rze jem y. Czas 
le c i z szybkością  zająca i  n ie  można go za trzy ­
m ać ja k  taksów kę, ja k  m i to  raz po w ie d z ia ł 
pan  G ustaw  Ropp. M ó g łb ym  w a m  opow iedzieć 
c iekaw ą  h is to ry jk ę  o  taksówce, k tó rą  za trzy ­
m a ł n ie ja k i D ro ko lsk i, ten  co to  m ia ł b ra ta  o 
k tó ry m  n ie  w a rto  gadać, a le  to  ju ż  in n y m  ra ­
zem, pon iew aż czeka na  m n ie  m o ja  gospodyni, 
żeby m i z rob ić  c ie p ły  o k ła d  p rze c iw ko  reum a- 
tyzm om . Jeżeli s ię  spóźnię, to  o k ład  ostygnie, 
a p a n i M ille ro w a  bardzo się zezłości.

P ow iedz iaw szy to, S zw e jk  u d a ł się do dom u, 
gdzie jego  gospodyni z rob iła  m u  bardzo gorący 
o k ła d  w ed ług  W łasnej m etody, k tó rą  odziedzi­
czy ła  po s w o je j babce. W  c h w ilę  późn ie j S zw ejk, 
z b ło g im  uśm iechem  na  tw a rz y , pogrąży ł się 
w sen.

P O N I E C

W  m aju
konce rty
kw a rte tu

MARINO -  
MARENIEGO
Z A  M IE S IĄ C , m iło ś ­

n ik ó w  p io se n k i czeka 
duża a tra k c ja : w  p ia ju  
p rzy jeżdża  na  ko n ce rty  
d o  P o ls k i s ły n n y  k w a r­
te t  w ło s k i — M a rin o  -  
M a rin ie g o , k tó ry  m ia ł 
p rzy jechać na tournée 
do  naszego k ra ju  ju ż  w  
s tyczn iu  b r. D o p ie ro  je d  
n a k  w  p rzep row adzo ­
nych  os ta tn io  p rzez P A  
G A R T  rozm ow ach usta 
łono  ostateczny te rm in  
p rzy jazdu .

K w a rte t M arlno -M arin le - 
go (poza jeg o tw ó rc ą  n a le ­
żą doń trz e j in n i w łoscy 
p iosenkarze: Amgelo, T o to  
i  Rugero) corocznie odby­
w a  w ie lk ie  tournée św ia­
tow e . W  n ie k tó ry c h  k ra ­
jach ) A n g lii,  F ra n c ji,  W ło­
szech 0 B e lg ii)  po w sta ły  
K lu b y  *,M a rin o -M a rłn i” * a 
w e  F ra n c ji, w  cdągu dzie­
w ię c iu  m ie s ięcy  sprzedano 
m ilio n  p ły t  z  jeg o  nagra­
n ia m i. W łaśn ie  z l ic z ­
n ych  na grań znajtą ten  ze­
spół rów n ie ż  na s i m elom a­
n i.

W ło sk i k w a r te t  ko n ­
certow ać będzie p ra w d o  
podobn ie  w  W arszaw ie , 
K ra k o w ie , K a to w ica ch  i  
S Z C Z E C IN IE , a w ię c  w  
m iastach, w  k tó ry c h  
m ia ł w ystępow ać w  
s tyczn iu  b r. (le)

ÏLouflnhi
fiitmoufa

CORAZ częściej w  zespo­
ła ch  au to ró w  f ilm o w y c h  
m ó w i się o p ro je k ta ch  c- 
k ra n iz a c ji znanych dzie l 
naszej l ite ra tu ry . A le ksan­
der FORD n o s i się z za­
m ia rem  przeniesienia na 
ekran „ C h ł o p i  w ”  R ey­
m onta, Jerzy KA W A LER O ­
W IC Z m a  ju ż  -  ja k  s ły ­
chać -  g o to w y  scenariusz 
„ F a r a o n  a”  P rusa, a 
W ojciech H AS — m y ś li o  
ad ap ta c ji *,L a l k  i ” . Ostat­
n io  rów n ie ż  S tan is ław  LE­
N AR TO W IC Z (tw órca  „ Z i ­
m ow ego zm ie rzchu”  i 
„S p o tka ń ” ) rozpoczą ł prace 
nad scenariuszem  op a rtym  
na *,W i e r n e j  r z e c e ’ ’

Z N A N Y  p isa rz  -  Tadeusz 
K O N W IC K I od łoży na  pe­
w ie n  czas p ió ro , aby stanąć 
za kam e rą  f ilm o w ą . Już 
w k ró tce  rozpoczn ie w  ze- 

; spole „K a d r ”  reżyserię f i l -  
! m u  w ed ług w łasnego sce­
na riu sza  p t .  „ Z a d u s i ­
l i  i ” . Będzie to  kam e ra lny  
d ra m a t psychologiczny* k tó  
rego a k c ja  rozg ryw a  się 
współcześnie. *,Zaduszk i”  
n ie  są deb iu tem  film o w y m  
K o nw ick ieg o , poniew aż 
przed k i lk u  la ty  w spó lnie 
ze St. LA SK O W S KIM  zrea­
lizo w a ł „ O s t a t n i  d z i e ń  
l a t  a ” ,

W  ZESPOLE *,I lu z jo n ”  
I pow sta je  no w y f i lm  fabu-
• la m y , osnuty  na tle  popu- 

la m e j pow ieśc i d la  m lo -
• dzieży A . D O M AŃ SKIEJ 
' „ H  i s t o r i a  Ż ó ł t e j  C i-  
; ż e m  k  i ” , reżyse row any

przez Sy lw estra  CHĘCIN- 
; SKIEGO. A u to rzy  s cen a r  i  u-
• sza — W anda Z O ŁK IE W - 
I S K A  ł  Zdz is ław  SKOWRON- 
, S K I zaczerpnęli z pow ieści 
! ty lk o  n ie k tó re  w ą tk i fa bu -
► la rne . Rolę W aw rzka po- 
P w ierzono 11-letnlem u M ar-
• k o w i KO ND R ATO W I (sy- 
[ n o w i znanego aktora). Ro- 
ł lę  W ita  Stwosza ob e jm u je  
i  G ustaw  H OLO UBEK, m i- 
r  strza kug la rsk ieg o  Grego-
► r iu sa  — B ron is ław  PA - 
!  W LIK * czarnego R afa ła —
► Leon SZCZEPKOW SKI. 
} W szystkie zdjęc ia (począ-
► te k  w  p ie rw szych dn iach
• k w ie tn ia ) w ykon an e  będą 
» w  h a li łódzkiego a te lie r. 
»D ekorac je  u trzym an e zosta- 
f n ą  w  ko n w e n c ji go tyck ich
► w n ę trz  X V  w ieku . Realiza- 
ł to r z y  zam ierza ją  w yko rzy ­
s ta ć  w  f i lm ie  część re kw i-  
|  z y tó w  pozosta łych po
► „ K r z y ż  a k a  c  h ” ,

(PAP)
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